Środa, 23 Października 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych., 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
rocznie 


półrocznie. 16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


Pranumarata 
32 K., | świerórocznie 8 K. — h. 


W Niemezech Z K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ preńumu.owany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | świerórocznie . 
12 K. | miesięcznie . 


rocznie 


ê K. 
półrecznie RAK. 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsee miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 36 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 20 
października 1907 do 1. 131.877 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 18 
do 20 października 1907, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 października. 
Przedłożenia ugodowe. 
(Dokończenie). 


(VI) Podwójne opodatkowanie. Isto- 
tnem uzupełnieniem wolnosci obrotów go- 
spodarczych jest porozumienie co do 
uniknięcia podwójnego opodatko- 
wania przedsiębiorstw, które działają w obu 
połowach Monarchii i co do uregulowania 
innych kwestyi podatków bezpośrednich. 

To porozumienie tworzy nowelę do usta- 
wy z d. 28 lipca 1871 Dz. u. p. nr. Slimi 
kwietnia 1573 Dz. u. p. nr. 54; najważniej- 
szą nowością jest ścisłe ustalenie po- 
jęcia składów, podlegających opo- 


. datkowaniu. W przyszłości tylko składy 


fabryczne i kantory sprzedaży będą opoda- 
tkowane, t. zw. zaś składy wzorów i komi- 
syjne będą wolne od podatków. Tym sposo- 
bem uczyniono zadość często wyrażanym ży- 
czeniom przemysłu austryackiego. Postano- 
wienie to będzie zresztą obowiązywało także 
wstecz w tych sprawach podatkowych, które 
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WYNALAZCA. 


r 


POWIEŚĆ. 
KAZIMIERZ ROJAN. 


AW. 
(Ciąg dalszy). 


Przyszło mu dalej na myśl, że i do 
matki trzebaby zatelegrafować, — ale staru- 
szka gotowa się przerazić. Więc postanowił 
wieczorem opisać jej wszystko, w prostych 
wyrazach dokładnie, aby zrozumiała, że już 
niezadługo doczeka się własnego domku, wła- 
snego pola i gospodarstwa, do którego całe 
życie wzdychała. 

Wśród tych rozkosznych marzeń, wszedł 
do fabryki, gdzie nań już oczekiwano. 

Dziecię jego ducha motor, nowiutki, 
błyszczący, stał na platformie dachowej trze- 
ciego piętra i czekał na rozkazy. Dokoła nie- 
go skupili się mechaniey, którzy przy nim 
pracowali, inżynier Schmidtschneider i wice- 
dyrektor Frisch. 

— Prędzej, doktorze, prędzej... zaraz 
puszczamy w ruch. 

— Gotów! 

— Daj sygnał! 

— Już! 

Wszyscy włepili wzrok w modelik i 
zaparli oddech. Teraz koło pierścieniowe pu- 
sci się w ruch i pocznie warkotać z prze- 
ciągłym gwizdem, robiąc kilka tysięcy obro- 
tów na minutę... 

No?. 


| są już w toku. Niewątpliwie zniesienie po- 

dwójnego opodatkowania musi być uznane, 
jako istotne polepszenie dotychczasowego sta- 
nu prawnego. 

Dalsze postanowienia, również wstecz 
działające, odnoszą się do uniknięcia po- 
dwójnego opodatkowania poborów 
służbowych i pensyjnych. Wreszcie 
podział podatków w węgierskich 
towarzystwach akcyjnych żeglugi 
morskiej i rzecznej uregulowano na 
podstawie norm, istniejących dla Towarzy- 
stwa żeglugi parowej na Dunaju. Normy te 
o tyle tylko zmieniono, iż udział węgierskiej 
administracyi skarbowej w podatkach na za- 
granicznych przestrzeniach linii odpada. 


Podatek rentowy. 


Ugoda nie zawiera osobnej ustawy o 
podatku rentowym, ale zawartą zosta- 
nie przez Rządy we własnym zakresie dzia- 
łania na podstawie ogólnego upoważnienia, 
wynikającego z $ 285 ustawy o podatkach 
osobistych. 

, Na podstawie tej umowy zostaną uwol- 
nione od podatku rentowego procenty od wę- 
gierskich zapisów długu Państwa i od wę- 
gierskich i kroackich obligacyj indemniza- 
cyjnych; natomiast podlegają podatkowi te- 
mu procenty od węgierskich listów zasta- 
wnych, przyczem zniży się podatek od listów 
zastawnych trzech instytucyj (Węgierski Za- 
kład kredytowy -ziemski, Krajowy Zakład 
kredytowy ziemski dla małej własności, Za- 
kład kredytowy ziemski w Hermansztadzie) 
na pół procent, poniewaź także procenty od 
analogicznych papierów austryackich tylko 
pół procentowemu podatkowi podlegają, 

Sprawa bankowa. 

Do tych zagadnień finansowych, które 
wprawdzie nie są obecnie przedmiotem rzą- 
dowych przedłożeń, ale w których doszło już 
między Rządami do porozumienia, należy 


kwestya Banku austro - węgierskiego i sprawa 
kwoty. 
Co do sprawy bankowej wynika | 


Czekali dobrą chwilę. 

Motor stał martwy, jakby odlany z cię- 
żkiego, gnuśnego ołowiu. 

Stefan zdrętwiał: „Co to jest“ — snuje 
mu się po głowie pytanie. 

— Ani drgnie — powiada ktoś z boku. 

Wynalazea podnosi automatycznie oczy 
na mówiącego. Jestto wicedyrektor Frisch. 
Uśmiecha się on zjadliwie,' jakby z zadowo- 
leniem i podkręca szpakowatego wąsa. 

Głęboka troska zawisa na czole wyna- 
lazey. 

Obchodzi model dokoła, dziwi się, nie 
rozumie... 

— Dość— krzyczy Schmidtschneider — 
i każe dać sygnał w dół fabryki do hali 
prądnicowej. 

Oglądają obaj model i próbują poruszać 
ręką niektóre części składowe, czy przypad- 
kiem niema w nich jakiej nieprzewidzianej 
zapory, jakiegoś zbędnego tarcia, wskutek 
wadliwego wykonania. 

Ale nie, wszystko wydaje się w zupeł- 
nym porządku. 

Czyżby sama zasada zawiodła ? 

— Spróbujmy jeszcze raz — powiada 
inżynier. 

— Daj sygnał. Gotów — już! 

Motor stał martwy, jak Sfinks. Frisch 
znowu kręci wąsa, jakby powiadał bez słów: 

— Co to za towar?... — kto co za ta- 
ki towar du? Odwrócił się i spojrzał z trze- 
ciego piętra na Wiedeń, na te miliony da- 
chów, błyszczących w promieniach zachodzą- 
cego słońca, i na te tysiące kominów, z któ- 
rych buchały niebieskawe dymki. 

. Owe dachy i kominy zdawały się obe- 
enie więcej go obchodzić, niżeli wynałazek 
jakiegoś tam przybysza ze wschodu. 

Również i Schmidtschneider zauważył 
tryumf starego, ale nie dał zbić się z tropu. 

— Motor pójdzie — rzekł stanowczo. 


z wyjaśnień P. Prezydenta Ministrów, że 
obydwa Rządy uważają zgodnie za wspólny 
interes obu Państw wejść w rokowania z 
Bankiem austro - węgierskim wskutek jego 
prośby o przedłużenie bankowego przywileju 
kończącego się w r. 1910. 

To oświadczenie, które ma znaczenie 
tylko, jako wyjaśnienie zapatrywań Rządów 
na tę kwestyę wobec ogółu, nie oznacza je- 
szcze, jokoby zapadła już decyzya w duchu 
istnienia wspólności bankowej, ponieważ o 
tem rozstrzygać będą ciała ustawodawcze po 
przeprowadzeniu układów z Bankiem i na 
podstawie przedłożeń rządowych. 

Ze względu jednak na to, iż wspólność 
celowa ma trwać do r. 1917, poczyniły oba 
Rządy już obecnie przygotowania na ten wy- 
padek, gdyby przywilej bankowy miał w roku 
1910 wygasnąć. 

W tym wypadku wzajemne państwowo- 
finansowe świadczenia, przedewszystkiem więc 
udziały we wspólnych wydatkach i wydatek 
na węgierski dług państwowy, dalej daniny 


obu Państw — odnosi to się przedewszyst- 
kiem do pośrednich podatków związanych 
z produkcyą przemysłową — będą musiały 


być obliczone i opłacone według wartości 
złotej korony ustalonej ustawą z r. 1902. 
W tej sprawie orzec mają już obecnie par- 
lamenty, ponieważ jest ona częścią końco- 
wego protokołu do kontraktu ełowego i han- 
dlowego. 

Tym sposobem nadano kwestyi handlo- 
wej taki stopień jasności, który właśnie obe- 
enie był nietylko możliwy do uzyskania, lecz 
konieczny. 

Kwestyę przyjmowania wypłat go- 
tówką usunięto wobec wyjaśnień P. Prezy- 
denta Ministrów do tego czasu, aż sprawa 
bankowa ustali się i na międzynarodowym 
targu pieniężnym zapanują normalne stosunki. 

Kasy Oszczędności i zdolność kaucyjna 
wegierskich papierów państwowych. 

W razie przedłużenia przywileju do koń- 
ca r. 1917, czem byłaby zapewnioną także jedno- 


— Pójdzie ?.. — zapytał Stefan, jak 
echo, a głos mu drżał. 

— Może i pójdzie — bąknął Frisch — 
ale kiedy? Machnął ręką i począł wolno 
schodzić po żelaznych schodach w dół. 

Trzecia próba dokonana, bez wicedyre- 
ktora, zawiodła tak samo, jak dwie pierwsze. 

Wśród tego poczęło się już ściemniać. 

— No, na dziś musimy przerwać — 
mruknął inżynier. — Jest jakiś błąd, lecz 
go dotąd nie widzę. 

— Ale rzecz pójdzie? — pytał Stefan, 
patrząc uporczywie w oczy mówiącego. 

— Powinien, wiesz pan przecie o tem 
tak, jak i ja. Znasz pan historyę światła 
Auerowskiego, lub turbiny Lavala? Któryż z 
tych wynalazków poszedł od razu. Auer miał 
takie chwile, że mu po dwudziestu latach 
pracy, nie już nie zostawało, jeno wpakować 
kulę w łeb, a w trzy lata później za akcye 
jego fabryki, nominalnej wartości stu ma- 
rek, płacono 1.600 marek! Nie trzeba się 
doktorze zrażać. 


Wśród tego schodzili zwolna na dół. 
Schmidtschneider wprawdzie mówił pewnie, 
śmiało i przekonywująco, mimo to wydało 
się Stefanowi, że nadrabia miną i pociesza 
go w nieszczęściu. 

— (o dalej? — zagadnął Stefan, gdy 
przystanęli w bramie. 

— Ha, eóż?.. musimy kazać rozebrać 
model i przejść wszystkie szezegóły. Błąd 
jakiś jest, to widoczne, lecz jaki, tego na 
razie nie wiem. Zostaw mi pan, panie do- 
ktorze trzy dni czasu, moźe go wyłapię. A nie, 
to będziemy kombinowali dalej. . 

Tą samą drogą, którą odbył przed go- 
dziną, rozkoszując się różowemi nadziejami, 
wracał obecnie wynalazca ku śródmieściu, 
smutny i zgnębiony. O urzędzie telegrafi- 
cznym już nie myślał, a przechodząc obok 


| tość ruchu pieniężnego do tego czasu, zosta- 


nie związek gospodarczy obu Państw w powyż- 
szym zakresie traktatowo uregulowany w tym 
duchu, iż umożliwi zdolność kaucyjną na czas 
trwania ugody, zatem dor. 1917, we wszyst- 
kich gałęziach administracyi państwowej i w 
sądowem postępowaniu, węgierskim papierom 
państwowym z wyjątkiem przyszłych poży- 
czek premiowych, a to przy lokowaniu pie- 
niędzy tak przez Kasy Oszczędności jak i za- 
kłady ubezpieczeń wszelkiego rodzaju, o ile 
nie idzie o lokacye z pupilarnem bezpieczeń- 
stwem. To stanowisko wobec węgierskich pa- 
pierów wartościowych zależne jest od ich 
notowania na giełdzie austryackiej do czego 
pozwolenie wydaje Minister skarbu, rzecz pe- 
wna, od wzajemności we Węgrzech dla pa- 
pierów państwowych austryackich; wchodzi 
zaś ono w życie nie równocześnie z trakta- 
tem o gospodarczych stosunkach z Węgrami, 
lecz z chwilą nadania Najw. sankcyi ustawom 
o przedłużeniu przywileju bankowego. 


Kwota. 


Do załatwienia sprawy kwotowej słu- 
żyć będzie według oświadczenia P. Prezy- 
denta Ministrów, droga ściśle konstytucyjna. 
Rządy wpłyną na razie w sposób konstytu- 
cyą im dozwolony na to, aby natychmiast 
wybrać się mające Deputacye kwotowe zgo- 
dnie ustaliły nowy stosunek kwotowy. Gdy- 
by się to nie udało uskutecznić w ciągu ezie- 
rech tygodni, liezące od 16 października, to 
obydwa Rządy zobowiązują się przedłożyć o- 
bu parlamentom projekty ustaw co do udzia- 
łu w wydatkach na koszta wspólne, w któ- 
rych to ustawach przewidziane będzie pod- 
wyższenie kwoty węgierskiej o 2 procent. 

Przyszły zatem stosunek  wynosiłby 
63:6 : 36-4. 

Nie ulega watpliwości, że w tem poro- 
zumieniu obu Rządów tkwi doniosłe uwzglę- 
dnienie interesów austryackich. 
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czarnożółtych drzwi pocztowego domu, spoj- 
rzał na nie i drgnął, jakby go ktoś z nagła 
przeszył szpadą. 

Zdawało się, że jest paralitykiem, w 
którego przed chwilą uderzył grom. 

Szedł przez jakieś uliee, na których tu 
i ówdzie błyskały zapalone światła, przeci- 
skał się przez tłumy, ale którędy idzie i do- 
kąd — nie wiedział. 

Z całego kłębka różnych myśli, snują- 
cych mu się po głowie, wyłaniało się weląż 
jedno i to samo pytanie: 

— A nuż nie pójdzie ?! 

W ślad za tem szedł gorżki wyrzut su- 
mienia : 

— Zaangażowałeś obey pieniądz... by- 
łeś lekkomyślny ! 

— Ależ rzecz dobra — odpowiada na- 
dzieja. 

— (idzie dowód? — przeczy sumienie. 

Z goryczą w sercu dowlókł się Stefan 
do domu. Chciał spokoju, ciszy. 

Wszedłszy do pokoiku, znalazł na stole, 
w miejscu, gdzie inu zwykle kładła Niemka 
gazety, jakiś list. Zapalił lampę i spojrzał 
na adres. 

Znał pismo dobrze: Wukarski! 
Machinalnie otworzył go i czytał: 
Kiedyż 

będzie temu wszystkiemu koniec !...* 

Kiedy ?... 

— (zy ja wiem?.. może już dziś jest 
koniec. Tylko nie taki, jakiego pragniesz. 

Siadł i ukrył głowę w dłoniach. 

Iluż to wynalazców chwytało w podo- 
bny sposób swe nabrzmiałe żyłami skronie, 
a czarna rozpacz, niby krwiożerczy wampir, 
szarpała im piersi. 

Ilu ich jeszcze będzie ?! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


stan zdrowie Najjasniejszego Pala 
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O stanie zdrowia Najj. Pana otrzymało 
wczoraj c. k. Biuro korespondencyjne infor- 
macyę tej treści, że objawy kataralne są 
mniejsze, gorączka nie pojawiła się, poprze- 
dnia noc była dobra, stan sił lepszy, apetyt 
zadowalający. 

Nadesłany nam dzisiaj przez Biuro ko- 
respondencyjne biuletyn opiewa: Najj. Pan 
także wezoraj nie miał zupełnie gorączki. 
Stan zdrowia Monarchy jest wogóle pomyśl- 
ny, apetyt dobry, stan subjektywny również 
dobry, katar zmniejsza się. 

Również Korresp. Wilhelm dowiaduje 
się, że w dniu wczorajszym był stan zdrowia 
Najj. Pana zadowalający. W południe prze- 
chadzał się Najj. Pan po galeryi zamkowej 
| przechadzka ta wyszła Mu na dobre. 

Po południu przyjął Monarcha odwie- 
dziny Najd. Arcyks. Maryi Waleryi. 

Także po południu i wieczorem pozostał 
stan zdrowia Najj. Pana zadowalający. Stan 
sił był trwale korzystny. Najj. Pan miał ape- 
tyt, ciepłota ciała normalna, suchy kaszel 
trwał dalej, ale w stopniu bardziej umiarko- 
wanym. 

Najd. Areyks. Marya Walerya odjedzie 
dziś po południu z powrotem do Wallsee. 

W jednej z prywatnych informacyj czy- 
tamy: Najj. Pan czuł się wczoraj niezwykle 
rzeżkim, a skarżył się jedynie na ból mu- 
szkułów brzusznych i piersi, co jest następ- 
stwem gwałtownego kaszlu, który w ciągu 
ostatnich dni trapił Monarchę. Zdaniem le- 
karzy ów ból niebawem zniknie, gdyż i ka- 
szel się zmniejszył. Apetyt Najj. Pana w dniu 
wczorajszym był doskonały. 

Wiedeńska Zeiż zaprzecza, jakoby leka- 
rze chcieli wysłać Najj. Pana na południe, 
gdyż Monarcha nigdzie nie mógłby znaleźć 
tak dokładnej i starannej opieki, jak w Wie- 
dniu, i dlatego też tu pozostanie. 

Wezoraj po południu wnuczka Najj. 
Pana ks. Elżbieta Windischgraetz, dowiady- 
wała się o zdrowie Dziadka, lekarze nie po- 
zwolili jej jednak widzieć się z Dostojnym 
Chorym. 

W południe dowiadywał się o stan 
zdrowia Najj. Pana Najd. Arcyksiążę Franci- 
szek Ferdynand. 

Z polecenia patryarchy Joachima, ar- 
chimandryta Zerklus odprawi jutro w cerkwi 
greckiej w Wiedniu uroczyste nabożeństwo 
na intencyę rychłego, a zupełnego wyzdro- 
wienia Najj. Pana. 


Z sytuacyl. 


Koło polskie zebrało się wczoraj 
przed południem celem wysłuchania sprawo- 
zdań referentów subkomitetu, wybranego dla 
sprawy ugody. 

Dr. Głąbiński omawiał przedłożenie 
ugodowe ze stanowiska prawnopaństwowego 
i zdał szczegółowo sprawę w kwestyi nowe- 
go uregulowania podatków konsumcyjnych i 
monopolu. 

Dr. Kozłowski omawiał przedłożenie 
ugodowe ze stanowiska agrarnego i przedło- 
żył wyczerpujący referat o konwencyi wete- 
rynaryjnej. 

Dr. Kolisceher referował sprawy ta- 
ryfowe i bankową. 

Na podstawie tych referatów wywiązała 
się na popołudniowem posiedzeniu Koła oży- 
wiona dyskusya, w której poszczególni mo- 
wey rozstrząsali tak kwestye ekonomiczne, 
jak i polityczne stanowisko w tej sprawie. 
Ostatecznej decyzyi nie powzięto. 

* 
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W. Allg. Ztg. twierdzi, że w kwestyi 
reprezentacyi czeskiej w gabinecie prawdo- 
podobnie nastąpi zmiana, odpowiadająca 
dzisiejszemu składowi reprezentacyi czeskiej. 

N. W. Tageblatt otrzymał informacyę 
tej treści, że na stanowisku Ministra. handlu 
ma zajść zmiana, że jednak stanowcze obsa- 
dzenie tej posady nastąpi dopiero po wyja- 
śnieniu sytuacyi; na razie kierownictwo Mi- 
nisterstwa handlu objął szef sekcyi Róssler. 

Slav. Korr. stwierdza, że wyjaśnienie 
sytuacyi nastąpi na dzisiejszem pełnem ze- 
braniu posłów czeskich. Zapewne jednak na- 
rada ta potrwa kilka dni. Idzie wogóle o sta- 
nowisko reprezentacyi czeskiej wobec Rządu, 
a w drugim dopiero rzędzie o kwestye per- 
sonalne. 

Dr. Kramarz czyni gorączkowe usiło- 
wania, aby skłonić wszystkie stronnictwa 
czeskie do dawnej postulatowej polityki mło- 
doczeskiej, to jest, aby żądać nawet pod 
grożbą obstrukcyi załatwienia postulatów cze- 
skich jeszcze przed ugodą. Usiłowania te 
atoli nie odnoszą skutku, bo agraryusze i 
czescy katolicy narodowi weszli już z Rzą- 
dem w porozumienie i nie chcą wiązać ugody 
z postulatami czeskimi. 

Dr. Kramarzowi idzie o to, aby skoro 
inne grupy czeskie zgodzą się na jego pro- 
gram, wyrównać niejako różnice między Mło- 
doczechami a innemi grupami  czeskiemi, 
utworzyć jednolity klub i pozostawić obu 
P. Ministrów czeskich na ich stanowiskach, 
jako reprezentantów całego Związku czeskiego. 

Hlas Naroda donosi, że poseł Praszek 
ma zamiar złożyć mandat przewodniczącego 
czeskiej sekcyi Rady kultury krajowej. Za- 
miar ten łączą z ewentualnem jego wstąpie- 
niem do gabinetu. Hlas Naroda twierdzi, że 
p. Praszek zająłby miejsce P. Ministra Pa- 


caka. 
Ed 


Korespondencya „Austrya* zamieszcza 
komunikat z doniesieniem, że chrześciań- 
sko-społeczny Związek posłów do par- 
lamentu odbył wczoraj posiedzenie pod prze- 
wodnictwem burmistrza dr. Luegera. 

Komitet wybrany dla sprawy przedło- 
żeń ugodowych, któremu przewodniczył poseł 
Wittek, zakończył sprawozdanie swe nastę- 
pującym jednomyślnie przyjętym wnioskiem: 

„Wydelegowani dnia 16 b. m. człon- 
kowie klubu obradowali przez kilka dni szeze- 
gółowo nad sprawą ugody z Węgrami, przy- 
czem podniesiono przeciw formie i treści 
niektórych postanowień przedłożeń ugodo- 
wych poważne wątpliwości. Inne natomiast 
postanowienia uznano za korzystne. Także ze 
strony Rządu udzielono wielu wyjaśnień. 
Członkowie komitetu doszli do przekonania, 
że klub swoje stanowisko wobec przedłożeń 
ugodowych ma uczynić zawisłem od dalszych 
w ciągu obrad przez Rząd udzielonych oświad- 
czeń, i od wyniku obrad komisyi ugodowej. 

Posiedzenie trwało od godziny % po 
południu do 8 minut 15 wieczorem. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Jeszcze o Maryawitach. — Echa sprawy kapi- 
tana Schmidta. — Drugi artykuł Nestora o pol- 
sko-rossyjskich stosunkach). 


Maryawitów przypomniał światu nie- 
dawno odbyty w Warszawie zjazd sekciarzy. 
Obecnie drukuje Kuryer Warszawski bardzo 
charakterystyczny dokument p. t.: „Cztery 
prawdy Maryawitów*, świadczący, do jakie- 
go stopnia doszedł obłęd grona księży, wio- 
dących lud polski na manowce. Zdobyto go 
w następujący sposób: , 

Proboszcz parafii w Lesznie, ks. Kusta- 
chy Krocin, zbierający materyały do histo- 


ryi sekty maryawiekiej, otrzymał oryginalny 
tekst „zasad wiary Maryawitów*, podpisany 
przez trzech kierowników sekty. 

Dokument ten brzmi: 

Maryawici wierzą: 

1. W to wszystko, czego Kościół kato- 
licki naucza. 

2. Że Pan Bóg uczynił Maryę Franci- 
szkę z domu Kozłowską najświętszą i dał 
jej te łaski, jakie dał N. M. P. Matce Bo- 
skiej. 

3. Ze w ręku św. Maryi Franciszki 
jest miłosierdzie dla eałego Świata i nikt 
bez jej pomocy i pośrednictwa miłosierdzia 
nie dostąpi. 

4. Że modlitwa do św. Maryi Franci- 
szki jest nietylko pożyteczna, ale i konie- 
czna do odparcia zasadzek szatańskich i do 
utwierdzenia duszy w łasce Bożej. 

(Podpisano): O. Antoni Hrynkiewicz, 
O. Bazyli Furmanik, 
O. Cyryl Zmudzki. 
Jest to pierwsze wyznanie wiary man- 


kietników. 
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Afera b. kapitana Schmidta za- 
kreśla coraz szersze kręgi, odbijając się 
donośnem echem w całej prasie rossyjskiej. 
Zadne ostrzeżenia nie jednak nie pomogły: 
kurya rossyjska w Mińsku wybrała Schmidta 
wyborca i forsuje z całych sił wybór jego 
na posła do III. Dumy. Wobec tego dzien- 
niki powtarzają za KRusių nowe szczegóły 
z przeszłości rossyjskiego „patryoty* : 

Kapitan Schmidt w r. 1891 sprzedał 
obcemu mocarstwu za 10.000 rubli plan roz- 
mieszczenia min podwodnych w Moon-Sun- 
dzie. Wykryto ten interes. Scehmidtowi gro- 
ziła kara Śmierci. Potrafił on jednak zmięk- 
czyć sędziów, wykazawszy, że sprzedał plan 
fałszywy, używszy do sporządzenia go nie- 
wielu tylko szczegółów prawdziwych, aby 
robocie swojej nadać cechę autentyczności. 
Skazano tedy kapitana Schmidta jako pospo- 
litego oszusta, na wydalenie z wojska, po- 
zbawienie wszystkich praw i przywilejów i 
zesłanie do Tobolska. Wkrótce wyjednał on 
sobie translokacyę do Tomska, a niebawem 
zupełne darowanie kary. 

Jedynem zaprzeczeniem tak patryoty- 
cznej przeszłości — pisze Kuryer Warszaw- 
ski — byloby oświadczenie: nie jestem tym 
Schmidtem, lecz innym. Kandydat „prawdzi- 
wych Rossyan* poprzestał wszakże na tele- 
gramie, nadesłanym do Nowego Wremieni : 

„Jako zaprzeczenie wszystkich potwa- 
rzy, rozpowszechnianych przez dzienniki wia- 
domego obozu, proszę wydrukować, że w tej 
właśnie chwili, olbrzymią większością gło- 
sów, obrano mnie na wyborcę z m. Mińska, 
na przekór całej lewicy. 

G. Schmidt“. 

Nowoje Wremia depeszę wydrukowało, 
ale czyż to jest zaprzeczenie? 

Jednocześnie komisya wyborcza powia- 
towa w Mołodze usunęła od wyborów zna- 
koimitego uczonego M. Morozowa, długie la- 
ta więzionego w Szliselburgu nie za oszu- 
stwo, lecz za dążenie do szczęścia ojczyzny. 
Usunęła go od wyborów, aczkolwiek art. 1 
amnestyi z dnia 1 listopada 1905 r., na mo- 
cy którego opuścił więzienie, opiewa: „Uwol- 
nić od ścigania sądowego, od kary i od in- 
nych następstw i obdarzyć eałkowitem uła- 
skawieniem*. Do b. kapitana Schmidta sto- 
sować się zaś może tylko art. 2 tejże amne- 
styi, który mówi o darowaniu kary, ale za- 
milcza o uwolnieniu od jej skutków. 

Dla eokolwiek obeznanych z prawem, 
rzeczą jest jasną, że wybór p. Schmidta (je- 
żeli to ten sam Schmidt), powinien być 
unieważniony, a p. Morozow powinien być 
na listę prawyborców wpisany. Może to i 
nastąpi, ale już po wyborach.... 


Listy z podróży. 


(W nracowni Styków). 


Paryż, w październiku. 


Rue de Douai 69, tuż obok placu Cli- 
chy, w tym zakątku Paryża, z którego Hen- 
ryk Murger wyśpiewał przepiękny swój opis 
życia artystycznej bohemy, na pierwszem 
piętrze znajduje się wspaniała pracownia ma- 
łarska, w której Jan i Tadeusz Stykowie two- 
rzą swoje dzieła. Bo dziś już można i nale- 
ży mówić o nich obu, jako o artystach ró- 
wnorzędnych. Syn siedmnastoletni dogonił 
ojea i stanął na równi z nim w opinii naj- 
wybitniejszych znawców sztuki w stolicy 
świata. Nie kto inny, jak wielki Henner przed 
dwoma już laty oświadczył Tadeuszowi Sty- 
ce, że przerywa udzielane mu lekeye, ponie- 
waż niczego więcej nauczyć go nie może. 

W tej pracowni każdy przyjeżdżający 
do Paryża Polak zawsze może liczyć na ser- 


deczne i życzliwe przyjęcie. To też, gdyśmy 
w kilkoro przybyli, żeby oglądać najnowszy 
dorobek artystyczny obu mistrzów, przyjęto 
nas z otwartemi ramionami, iście po polsku. 


Zaczęły się rozpytywania o wszystko, 
co się dzieje „w domu“, o znajomych i ko- 
legów po pędzlu, o stosunki w kraju i za 
kordonami. 


Sama pracownia Styków obfituje w o- 
gromną ilość płócien, chociaż chwilowo jest 
poniekąd zdekompletowaną, gdyż kilka naj- 
lepszych obrazów wysłali obaj artyści na je- 
sienną wystawę wiedeńskiego Kiinstlerhausu. 

Za wejściem do pracowni uderza prze- 
dewszystkiem wielkie płótno na sztaludze, 
niedokończony jeszcze portret Flammariona, 
praca Jana Styki. Astronom stoi w swojem 
obserwatoryum przy teleskopie w jasną noe 
księżycową. Podobieństwo uchwycone baje- 
cznie, plastyka wymarzona, koloryt bujny, a 
niezmiernie oryginalne światło księżycowe 
przełamane przez szklaną kopułę obserwato- 
ryum jest bardzo, bardzo efektowne. Opodal 
stoi również niezupełnie jeszcze wykończony 
biust Flammariona. To Tadeusz Styka, — 
który i w rzeżbie zaczyna sił swych próbo- 
wać — modeluje w glinie eharakterystyczną 
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głowę wielkiego uczonego, gdy tenże pozuje |z wiernymi historycznie portretami trakto- 


ojcu do portretu. 

Na drugiej sztaludze duży portret ko- 
biety w białej sukni wyciętej i w perłach 
na szyi, pędzla Tadeusza Styki, portret uję- 
ciem i wykonaniem przypominający dzieła 
najlepszych portrecistów współczesnych. To 
portret pani Harper, bogatej Angielki, czy 
też Amerykanki, — bo Tadeuszowi Styce 
dziś już za jego portrety płacą takie samy, 
na które zdobyć się mogą tylko ludzie bar- 
dzo bogaci. 

Na scianach porozwieszane i na podło- 
dze porozstawiane mnóstwo obrazów juz skoń- 
czonych. A więc Jana Styki portrety Kube- 
lika i pani Kubelikowej, przepiękne krajo- 
brazy palestyńskie, fragmenty z panoramy 
racławiekiej, znane z reprodukcyj portrety 
Kościuszki i Pułaskiego, portret prezydenta 
Roosevelta, a dalej Tadeusza Styki bardzo 
piękny portret własny, prześliczny portret 
ojca a la Rembrandt, portret Hennera i wie- 
le, wiele innych. 

Największe płótno w pracowni, obraz 
na ukończeniu, przedstawia Jana Zamoyskiego 
w chwili, gdy na czele poselstwa polskiego 
zawiadamia Henryka Walezego, iż został wy- 
brany królem Rzeczypospolitej. Obraz to duży 


Tyle Kuryer Warszawski. Dzisiejsze 
informacye przynoszą następujące charakte- 
tystyczne szezegóły : 

Cenzus wyborczy został Scehmidtowi 
przyznany przez mińską komisyę gubernial- 
ną, a Now. Wremia z tryumfem ogłosiło te- 
legram z Mińska: „Panu Schmidtowi przy- 
wrócono jego prawa wyborcze. Huezna owa- 
cya. Przy wyjściu z teatru, w którym odby- 
wało się zebranie członków rossyjskiego 
stronnictwa narodowego, niesiono go na rę- 
kach w otoczeniu wielotysięcznego (?) tłumu. 
Jeden z popów wiejskich wypowiedział mo- 
wę płomienną o bezprawnem położeniu du- 
chowieństwa prawosławnego, prosząc Schmid- 
ta o obronę w Dumie. Zwycięztwo kandyda- 
tury Schmidta do Dumy jest pewne“. 

W samym Mińsku d. 27 i 28 z. m. 
rozdawano, jak donosi Riecz, odezwy naste- 


pujące : 
ł 

Niech zmartwychwstanie Bóg i zginą 
wrogowie Jego. 

Mińskie prawosławne bractwo ludowe 
w imię życiodajnego Krzyża Pańskiego z wiel- 
ką radością oznajmia, że z łaski Boga, G. K. 
Sehmidtowi, nie bacząc na intrygi wrogów 
prawosławia i narodowości rossyjskiej, przy- 
wrócono jego prawa wyborcze. 

Podając na niego głosy na wyborach, 
mających się odbyć 80 września, spełnimy 
nietylko nasz obowiązek obywatelski, lecz i 
podziękujemy Bogu za darowaną nam łaskę 
i damy odprawę tej garstce hańbiących imię 
rossyjskie ludzi, którzy, zatraciwszy wszelki 
wstyd, występują przeciwko nam za to tyl- 
ko, że my pozostajemy wierni obowiązkowi, 
wierze i ojczyźnie. Rada bractwa. 

k 


P. Nestor w dalszym ciągu opowiada 
w Rusi dlaczego dopatrzył się po- 
prawy stosunków polsko-rossyj- 
skich: 

„Z jednej strony Polacy wejdą teraz 
do Dumy bez wybitnej różnicy poglądów po- 
między sobą, pod jedną chorągwią. Z dru- 
giej strony postępowe społeczeństwo rossyj- 
skie zna już ów sztandar, nabrało ku niemu 
pewnego szacunku i zaufania. Postępowe 
dziennikarstwo rossyjskie nie dzieli się tym 
razem na dwa obozy pod względem poglądów 
na ideę narodową polską, jak to było przed 
drugą Dumą. 

„Irzy są przyczyny tak pomyślnej od- 
miany. Po pierwsze: pelna godności, umiar- 
kowania i zdrowego rozumu taktyka Koła 
polskiego w drugiej Dumie. Po wtóre: egze- 
kucya, dokonana na przedstawiciełstwie Kró- 
lestwa Polskiego przez nową ustawę wybor- 
czą. Po trzecie: najnietaktowniejsza kampa- 
nia prasy półurzędowej, przedsięwzięta post 
factum gwoli usprawiedliwieniu tej egze- 
kucji*. 

Opowiedziawszy, jak oskarżenia Nowe- 
go Wremiemi i Rossii okazały się pozbawio- 
ne podstawy, p. Nestor pisze: 

„Góra zrodziła mysz!... Ten błahy fakt 
miał wszakże skutek niespodziewany, a po- 
myślny. Postępowa prasa rossyjska przemó- 
wiła tak zgodnie o sprawie polskiej, jak się 
jeszcze nigdy nie zdarzało. Niewątpliwy znak 
czasu! I co ważniejsze, od tej chwili ton 
życzliwości dla sprawy narodowej Polaków 
nie przestaje zgodnie rozbrzmiewać w lepszej 
cząstee prasy rossyjskiej. Daje to niezawodną 
rękojmię, że reprezentacya polska i ożywia- 
jaca ją idea będą powitane na progu trze- 
ciej Dumy zgodnem współezuciem całego 
przodowniczego społeczeństwa rossyjskiego. 

„W dobrą porę! Sprawa polsko-rossyj- 
ska weszła nareszcie w przekonaniu społe- 
czeństwa rossyjskiego na właściwe tory i nie 
sądzimy, aby zeszła z nich pod naciskiem 
kombinacyj programowych i stronniczych, 


wany po Matejkowsku i malowany z wiel- 
kim rozmachem. 

Ale, ale, rozgospodarowaliśmy się na 
dobre, a to już dochodzi szósta godzina, go- 
dzina odjazdu pociągu ku St. Cloud, dokąd 
obaj mistrze, ojciec I syn, wyjeżdżają na noc 
do siebie. Bo i materyalne ich powodzenie 
na obczyźnie nie pozostawia nie do życzenia. 
Tadeusz pomimo młodego wieku zdążył już 
dorobić się skromnego mająteczku i jest wła- 
ścicielem małej posiadłości ziemskiej w Gar- 
ches pod St. Oloud, gdzie zbudował sobie 
urocze tuseulum wśród róż. 

„Trzeba wyjechać, więc żegnamy się sło- 
wami „do widzenia“. „Do widzenia w kraju“ 
dodaję. Jan Styka spogląda na mnie swemi 
dużemi głębokiemi oczami i odpowiada: 

. „Tak, tak, przyjadę do kraju, gdy tylko 
znajdę wolną chwilę, bo wierz mi, że mimo 
wszystko* — przez jedno okamgnienie chmu- 
rzy się i marszczy czoło, które jednak na- 
tychmiast znowu się wygładza, — „mimo 
wszystko jednak — mnie tam ciągnie“. 


Edward Leszczyc. 


które w sporej mierze zrodziły różnicę po- 
glądów społeczeństwa rossyjskiego na Pola- 
ków przed pierwsza i drugą Dumą*. 


ARONIKA. 


LBwów, 22 października. 


— kalendarz. 

Środa (23 października) : 

Jana. — Włastymira, — Jewł. 

Wschód słońca o godzinie 5:59 rano, za- 
chód słońea o godzinie 4:18 po południu. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
uc Swej prywatnej szkatuły komitetowi budowy 
cerkwi w Wyżnianach, w pow. przemyślańskim, 
zapomogi w kwocie 200 koron. 

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjeżdża dziś wieczorem do Żywca. Pan 
Namiestnik weźmie udział w powitaniu Jej 
Król. Mości, hiszpańskiej królowej matki Maryi 
Krystyny, która przybędzie jutro do Żywca w 
odwiedziny do swego Brata, Jego Ces. i Król. 
Wysokości, Arcyksięcia Karola Stefana. Pan 
Namiestnik będzie w Żyweu gościem Najdo- 
stojniejszego Arcyksięcia Karola Stefana. 

W skutek wyjazdu odpada jutrzejsza (Śro- 
dowa) audyencya u JE. P. Namiestnika. 

— Echa uczczenia zasług dr. Wła- 
dysława Łozińskiege. W sobotę przed po- 
łudniem wręczyła, jak wiadomo, dr. Łozińskie- 
mu deputacya Reprezentacyi miejskiej dyplom 
i medal obywatelstwa honorowego naszego gro- 
du. Na przemówienie prezydenta Ciuchcińskiego 
odpowiedział dr. Łoziński następująco : 

„Z wzruszeniem Serca, z głęboką wdzięcz- 
nością odbieram z rąk Twoich Jaśnie Wielimo- 
żny Panie Prezydencie to znamię najwyższego 
zaszczytu, jaki mnie mógł spotkać ze strony 
moich współobywateli, reprezentantów  stołe- 
cznego grodu. Przyjmuję ten zaszczyt z rado- 
sną dumą, — ale zarazem z uczuciem poko- 
ry, — bo w szezerości serca mego czuję, że 
nagroda większa od zasługi. Jeżeli dzieła moje 
o starożytnym Lwowie miały jakie znaczenie 
i powodzenie, to nie Lwów mnie, ale ja Lwo- 
wowi winien jestem wdzięczność, bo więcej w 
tem było zasługi tematu, aniżeli autora. Zasłu- 
gi mam tu może nie o wiele więcej, aniżeli 
ów lwowski ratuszowy skryba z końca XVI. 
wieku, imieniem Bartłomiej, który, gdy przepi- 
sał cały wolumen Aktów Radzieckich, dodawał 
na ostatnie: karcie: Quod dedit bonus Deus, 
Scripsit Bartholomeus. Otóż i ja nie więcej 
może zrobiłem, a przecież tak hojna odbioram 
zapłatę! Zaszczyt, jaki mnie od Was spotyka, 
to wieniec mego żywota, a żywot ten z wy- 
jątkicm najpierwszych lat młodości, spędziłem 
w murach tej stolicy. Ze kocham Lwów, to nie 
zasługa, bo kto kocha Polskę, ten Lwów ko- 
ehać musi, że starałem się wskrzesić wspo- 
mnienie świetności i historycznej chwały jego 
mieszczaństwa, to spełniłem tylko obowiązek 
patryotyczny, a poniekąd i osobisty. 

Jeden z Waszych znakomitych poprzedni- 
ków, uczony patrycyusz lwowski XVI. wieku, 
Kasper Gelażyn, powiedział: Leopoli, laus tua, 
laus mea est. Słowa te były niejako hasłem 
i dla mnie, — i oto dożyłem pięknej chwili, 
w której one sprawdziły się na mojej skromnej 
osobie. 

Na tem honorowem znamieniu, które dziś 
biorę z rąk Waszych, widzę herb naszej sto- 
licy, a w tym herbie dwa dostojne symbole: 
lew i gwiazda. Lew to siła, gwiazda to świa- 
tlo. Sila i światło były cechą tego sławnego 
grodu w przeszłości, — oby też silą i świa- 
tłem górował zawsze wśród grodów polskich. 

Z tem życzeniem łączę, w tem życzeniu 
zawieram głęboką wdzięczność moją!*. 

— Na cześć prezydenta p. Ciuchciń- 
skiego wydało Tow. strzeleckie bankiet. Pre- 
zydenta Ciucheliskiego powitał król kurkowy 
p. Rylski i ofiarował mu piękny bukiet. Po od- 
powiedzi prez. Ciuchcińskiego, zebrani w liczbie 
140 zasiedli do stołu. Szereg przemówień roz- 
począł p. Platowski, który wzniósł toast na cześć 
p. Ciuchcińskiego, przypominając zarazem, że 
obchodzi on równocześnie 40-letni jubileusz swej 
pracy zawodowej, a zakończył adw dr. Lisie- 
wicz. Podczas bankietu przygrywała orkiestra. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek, dnia 24 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej, Na 
porządku dziennym znajduje się 5% spraw. Z wa- 
żnieszych wymieniamy: reorganizacyę etatu ma- 
nipulacyjnego; pobór opłat na rzecz ubogich od 
widowisk; usunięcie przekupek z Rynku; spra- 
wozdanie komisyi aprowizacyjnej; subwencye dla 
„Sokoła”, młodzieży szkolnej, na dom akademi- 
Gki i 6. dl 

— Zfizykatu miejskiege otrzymujemy 
następujące pismo: Z powodu fałszywego alarmu 
o pojawieniu się cholery azyatyckiej we Lwo- 
wie, podaje się do wiadomości, że Maksymilian 
Glanz, lat 25, handlarz chmielein ul. Boimów 
1. 81, wyjechał w niedzielę, 20 b. m., w inte- 
resach handlowych do Boguchwały pod Rzeszo- 
wem (nie do Rossyi) i powrócił ztamtąd wczo- 
raj, w poniedziałek, w południe ciężko chory. 
Skarżył się na silne knreze; przywołani lekarze 
rozpoznali u chorego skręt kiszek; chory umarł 
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dzisiaj nad ranem. Objawów podejrzanych, jak 
biegunka i wymioty nie było. Podejrzenie o 
cholerę wyraził lekarz, który nie zastał chorego 
już przy życiu, a któremu śmierć po tak krótkiej 
chorobie wśród kurczów żołądka wydała się po- 
dejrzaną. 

— Związek naukowe - literacki urzą- 
dza w dnin 24 b. m. (we czwartek) o godzinie 
8 zebranie w lokalu Kasyna miejskiego, ulica 
Akademicka. Na zebraniu tem wygłosi odezyt 
dr. Stanisław Grabski, prof. Akad. w Dubla- 
nach, na temat: „Odrodzenie polskiej idei na- 
rodowej (w XVIII. i XIX. w.)*. 

IE Instrukcya dla rzeźników. Na pod- 
stawie $ 52 ustawy przemysłowej wydał dziś 
magistrat pod grozą skutków prawnych nastę- 
pującą instrukcyę dla rzeźników i handlarzy 
mięsa : 

1. Wszyscy rzeźnicy i handlarze mięsa 
obowiązani są w swych miejscach sprzedaży 
wnieścić na widocznem miejseu cennik mięsa. 

2. Ceniki muszą być przedkładane Urzę- 
dowi targowemu miejskiemu do zatwierdzenia. 

3. Cennik ma obejmować wszystkie ga- 
tunki mięsa tak wołowego względnie krowiego, 
jak cielęciny, baraniny i wieprzowiny. 

4. W cenniku muszą być podane ceny 
maksymalne; cen wyższych, aniżeli podane w 
cenniku pobierać nie wolno. Cenniki na mięso 
ze sztuk bitych w rzeźni lwowskiej będą na 
papierze blado niebieskim dla prowineyonalne- 
go na białym. 

5. Tam, gdzie sprzedają mięso prowin- 
Gyonalne, ma to być wyraźnym napisem „Sprze- 
daź mięsa prowineyonalnego* stale oznaj- 
miane. 

6. Sprzedaż mięsa z prowincyi jako po- 
chodzącego z rzeźni tutejszej jest stanowczo 
zabronione. Dokładków z kości lub mięsa nie- 
właściwego dodawać nie wolno. Do mięsa liczą 
się jednak mniejsze kości, które należą do skła- 
du odnośnego mięsa (jak n. p. w rozbratlu i 
ogonie) i które nie dają się bez trudności od- 
łączyć od mięsa właściwego. Kości szpikowe 
przeto, jako nienależące do tej kategoryi, nie 
mogą być używane za dokładki do mięsa. Ko- 
ści te jak również inne części wołu, a miano- 
wicie wątroba, pęcherz moczowy, nerki, podrób, 
serce, śledziona, płuca, pęcherz żółciowy i krew, 
stanowią osobny artykuł sprzedaży. 

Za przekroczenie tych postanowień winni 
będą karani na podstawie $ 131 ustawy prze- 
mysłowej. 

Rzeczą więc publiczności jest nie dozwo- 
lić, by w powyższych kierunkach sprzedawcy 
mięsa ją krzywdzili; w razie zaś, gdyby wzglę- 
dem kupujących nie chcieli sprzedawcy mięsa 
stosować się do owych przepisów, należy zwrócić 
się wprost z zażaleniem do miejskiego urzędu 
targowego. 

TE Restauracya na Wysokim Zamku. 
Sekcya finansowa Rady miejskiej przy sposo- 
bności odnowienia dzierżawy na dalsze dwa 
lata restauracyi na Wysokim Zamku, uchwaliła 
rezolucyę do magistratu, by ze względu na pro- 
jektowaną budowę kolei elektrycznej na Wy- 
soki Zamek, tudzież i niewątpliwe w następ- 
stwie tego silne ożywienie ruchu osób na Zam- 
ku, rozważył kwestyę wybudowania nowego 
budynku restauracyjnego z postępowemi urzą- 
dzeniami. 

ft Legitymacye opiekunów ubogich. 
Stosownie do objawionego życzenia, magistrat 
wystawił dla „opiekunów ubogich“ legitymacye 
urzędowe, by mogli się niemi wykazywać przy 
pełnieniu swych funkeyj wizytacyjnych. 

Ft Zupa rumferdzka wydawaną będzie 
tej zimy ubogim: w Przytulisku Brata Aberta, 
w kuchni Domu ubogich i kuchni dla ubogich 
izraelitów; ewentualnie także w powstać mają- 
cej nowej kuchni ludowej „Katolickiego Zwią- 
zku kobiet polskich". Poreya zupy podrożała 
z 9 na 11 kalerzy. 


— Zjazd Śinsarzy otwarto wczoraj w 
Wiedniu w obecności przedstawiciela Minister- 
stwa handlu, burmistrza i Izby handlowej. 
W zjeździe tym biorą udział delegaci z prze- 
ważnej części krajów koronnych. Obrady doty- 
czyły orgauizacyi. Komitet wykonawczy zapro- 
ponował wniosek o wprowadzenie związkowej 
organizacyi fachowej, a to Związków krajowych 
i państwowego. Zjazd potrwa dwa dni. 

— Newe urzędy pecztewe. Z dniem 1 
listopada b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy 
w miejscowosci Rzepińce (powiat Buczacz) ze 
zwykłym zakresem czynności i nazwą „Rzepiń- 
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ce“, Miejscowy okręg doręczeń nowego urzędu 


. pocztowego stanowić będzie gmina i obszar dwor- 


ski Rzepińce, zamiejscowy zaś gmina i obszar 
dworski Pomorce, jako też gmina Ówitowa. 
Urząd pocztowy w Rzepińcach połączony będzie 
z siecią pocztową za pomocą istniejących jazd 
posłańczych z Buczacza do Jazłowca. Czynności 
urzędowe składnicy pocztowej z Rzepińcach za- 
stanawia się z dniem 31 b. m. 

Z dniem 1 listopada b. r. wejdzie również 
w Życie nowy urząd pocztowy w miejscowości 
Siedliska (powiat Rawa ruska) ze zwykłym za- 
kresem czynności i nazwą „Siedliska koło Ra- 
wy ruskiej“. Miejscowy okręg doręczeń nowego 
urzędu pocztowego stanowić będzie gmina i ob- 
szar dworski Siedliska i przysiołek Zagrody, 
zamiejscowy %aś Hrebenne z przysiołkami Ba- 
rany, Bożyki, Bukowinka, Horaj, Jalinka i Sta- 
wiska. Urząd pocztowy w Siedliskach koło Ra- 
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wy ruskiej połączony będzie z siecią pocztową 
za pomocą codziennego posłańca pieszego do 
urzędu pocztowo-telegraficznego w Rawie ruskiej. 
Dotychczasową nazwę urzędu pocztowego w Sie- 
dliskach (powiat Przemyśl) zmienia się na „Sie- 
dliska koło Przemyśla“. 

— XXXIII. Walne zgromadzenie 
delegatów Związku stowarzyszeń zarobkowych 
1 gospodarczych odbędzie się we Lwowie w sali 
obrad galic. Kasy oszczędności (I. pietro), w 
dniach 25 i 26 b. m. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie się 
we czwartek, 24 b. m., o godzinie pół do 8 
wieczorem pogadanka na temat: „Wrażenia z 
podróży do Ziemi świętej“, którą zagai radca 
d'Abancourt. 

— Towarz. wzaj. pomocy artystów 
teatru lwowskiego odbyło onegdaj doroczne wal- 
ne zgromadzenie. Głównym punktem porządku 
dziennego był wybór przewodniczącego, tego dla 
interesów kulturalnych i materyalnych naszej 
rzeszy teatralnej wysoce pożytecznego Towarzy- 
stwa. Pierwszym prezesem Towarzystwa zreor- 
ganizowanego na nowo po otwarciu nowego tea- 
tru, był dyrektor Tadeusz Pawlikowski. Po ustą- 
pieniu jego, artyści uprosili prezydenta miasta 
p. Michalskiego o objęcie przewodnictwa. Z kolei 
na wakujące miejsce po śmierci Ś. p. prezy- 
denta Michalskiego, obrano jednogłośnie obec- 
nego prezydenta miasta, p. Stanisława Ciuch- 
cińskiego. 

— Starożytne malewidłe. Przy re- 
konstrnkeyi cerkwi świętych Piatnie, przy 
ulicy Zółkiewskiej, prowadzący budowę inży- 
nier magistratu p. Jan Stobiecki, natrafił na 
starożytne malowidło na wieży cerkiewnej, 
która miała uledz zburzeniu. Natychmiast więc 
wstrzymał roboty i zawiadomił konserwatorów 
i władze duchowne. Wezoraj odbyło się komi- 
syjne zbadanie znalezionych malowideł. W ko- 
wmisyi wzięli udział: kierownik miejskiego urzędu 
budowniczego radca Gorecki, inżynierowie Sto- 
biecki i Łużecki, z ramienia konserwatorów zaś 
pp. prof. Adamski i dr. Ozołowski. 

— Zniknięcie hr. Zamoyskiej. W chwili 
kiedy cały sztab agentów, strażników i żołnie- 
rzy czynił poszukiwania zaginionej Maryi hr. 
Zamoyskiej, jedne pisma drukowały nadehodzą- 
ce wieści i pogłoski o domniemanem morder- 
stwie, a inne wysyłały wyprawy w celu wy- 
krycia śladów przepadłej bez wieści hrabiny, 
ta zajechała do domu ojca swego na Krakow- 
skiem Przedmieściu w Warszawie, jakto już 
wczoraj donosiliśmy. 

Warszawski Groniec Poranny z niedzieli 
donosi : 

Hrabina dzisiaj o godzinie pół do 8 po 
południu dorożką jednokonną zajechała przed 
pałac Krasińskich (Krakowskie Przedmieście 1. 
5), w którym mieszka ojciec hrabiny Konstanty 
hr. Potocki. Hrabina ubrana była w czarny ko- 
styum z welonem żałobnym przy kapeluszu. 
Hrabina, jak zauważono była niespokojna i zde- 
nerwowana. 

W mieszkaniu był już ojciec hr, Kon- 
stanty Potocki, który jak już wczoraj donosi- 
liśmy, przyjechał był również wczoraj o godzi- 
nie 1 po południu. 

Hrabina zaraz po przyjeździe położyła się 
do łóżka. Bezzwłocznie o przybyciu jej zawia- 
domiono rodzinę, która też niebawem zjechała 
się do pałacu. Zawezwano też zaraz jej stałego 
lekarza dr. Stanisława Zaborowskiego, który 
stwierdził 40 st. gorączki. 

Współpracownik Gońca udał się do pa- 
łacu, zajmowanego przez hr. Konstantowstwo 
Potockich. Po wielu trudnościach dostał się do 
przedsionka. Przyjął go plenipotent p. Kostro 
i przepraszające za to, iż hr. Konstanty z po- 
wodu doznanych wstrząśnień moralnych niko- 
go przyjąć nie może — objaśnił, iż upoważnio- 
ny jest przez rodzinę hr. Potockich do zakomu- 
nikowania, co następuje: 

„Według słów ofiary zajścia przedstawia 
się ono tak: Hrabina Adamowa zmęczona dro- 
ga lekko zasnęła; pomiędzy Tłuszezem a Wo- 
łominem przebudziło ją szarpnięcie za drzwi. 
Jednocześnie w otworze drzwi ukazało się dwóch 
mężczyzn. Hrabina zawołała: „tu wchodzić nie 
można!“ Mimo to nieznajomi wtargnęli do prze- 
działu i jeden z nich narzucił na hrabinę pled 
czy palto. Wywiązało sic szamotanie, w trakcie 
którego hrabina zadała trzymanemi w ręku no- 
życami jednemu z napastników cios, zdaje się 
w dłoń. 

Mimo to jednak napastnicy zdołali ją u- 
bezwładnić. Następnie hrabina uczuła, że ją 
podniesiono i rzucono na coś twardego. Czy 
wyrzucono ją przez okno, czy też wysunięto 
przez drzwi hrabina nie zdaje sobie sprawy. 
Go się dalej działo hrabina nie pamięta, gdyż 
straciła przytomność, jak się zdaje, wskutek 
działania jakiegoś środka nasennego. 

W jakiś czas hrabina przebudziła się w 
lochu czy też komórce, gdzie panowały zupeł- 
ne ciemności. Jak długo tam przebyła, hrabi- 
na nie wie. Dziś do więzienia hrabiny weszło 
dwu ludzi i otuliwszy ją znów w jakiś pled i 
zakrywszy głowę niesiono, a następnie wiezio- 
no jakby na wozie. 

Hrabina znów straciła przytomność, a gdy 
się oeknęła, znalazła się w polu pod miastem. 
Zaczęła iść w kierunku miasta i napotkawszy 
przy rogatee dorożkę, wsiadła w nią i około 
3 przybyła do pałacyku ojca swego“. Opowia- 
danie swe p. Kostro skończył. 


Następnie p. Kostro w imieniu rodziny 
hr. Potockich upoważnił o wspólpracownika 
Gońca do wydrukowania tego wyjaśnienia w 
celu uspokojenia rozgorączkowanej ciekawości. 

Brat hrabiny, Franciszek hr. Potocki u- 
dzielił nadto następującej informacji: 

„Hrabina leży chora, ma 40 stopni go- 
rączki, dr. Stanisław Zaborowski zabronił cho- 
rej zadawać pytania. O godzinie 4 wieczorem 
przybyli prokurator i sędzia śledezy, lecz na 
usilnie prośby lekarza, z powodu groźnego sta- 
nu chorej, badanie odłożyli na później. Na za- 
pytanie nasze, z którego dworca hrabina przy- 
jechała, odpowiedziano nam: nie z dworca lecz 
od rogatki". 

— Esperante. W nowym lokalu przy 
ul. Lindego 5 (Poliklinika powszechna I. p.) 
odbywają się każdej środy i soboty o godz. 7 
wieczorem zebrania członków Tow. „Esperanto“ 
celem dalszego kształcenia się drogą wspólnej 
lektury i pogadanek. 


— Towarzystwe samopomocy certy- 
fikatystów wojskowych we Lwowie odbyło 
dnia 13 października b. r. przy ul. Długosza 
l. 6, posiedzenie przy licznym udziale członków. 
Na posiedzenie to przybyli także posłowie do 
Rady państwa: dr. Głąbiński i dr. Buzek. Po- 
siedzenie zagaił prezes Towarzystwa p. Pawe- 
łek i podniósł trzykrotny okrzyk na cześć Najj. 
Pana, który wszyscy zebrani z entuzyazmem 
powtórzyli. Następnie odczytał pismo z kance- 
łaryi Monarchy, nadesłane na ręce Jego Eksce- 
lencyi P. Namiestnika z podziękowaniem dla 
Towarzystwa, za złożenie hołdu przez deputa- 
cyę w dniu urodzin Monarchy. 

Poseł dr. Głąbiński odczytał wniesione 
rezolucye do Rządu, a między innemi: W spra- 
wie pragmatyki slużbowej dla funkcyonaryuszy 
państwowych; zniżenia lat służby z 40 na 35 
lat; uregulowania awansu i t. p. W dalszym 
ciągu omawiał pan poseł sprawę drożyzny, za- 
pewniając, że będzie dążył do tego, aby znie- 
sione były w zamkniętych miastach podatki od 
najzbędniejszych artykułów spożywczych. 

Przemawiali dalej p. Szajer w sprawie 
konduktorów pocztowych; pp. Lenard i Ziemiań- 
ski w sprawie służby sądowej certyfikatystów 
wojskowych. — Dalej wniesiono interpelacyę 
w sprawie przeciążenia pracą listonoszów i wo- 
źnych pocztowych; w sprawie służby państwo- 
wej prowizorycznej; wreszcie z żądaniem, aby 
w dzień Nowego Roku pozostały nadal tylko 
dwie ekspedycye pocztowe, a nie jak roku prze- 
szłego cztery bez pomocników prowizorycznych. 

Na wniosek p. Zajączyńskiego uchwalono, 
ażeby zgromadzenia Towarzystwa odbywały się 
zawsze w niedziele. 

P. Lenard został wybrany płatniczym w 
etacie eertyfikatystów sądowych. 

— Losowanie sędziów przysięgłych. 
Do IV. nadzw. kadencyi sądu przysięgłych, 
która rozpoczyna się dnia 4 listopada b. r., 
wylosowani zostali następujący sędziowie głó- 
wni: Fr. Auner, właśc. realn., Zamarstynów; 
Stanisław Bal, naczelnik Tow. wzajem. ubezp. 
urzęd. Lwów; Teodor Borkowski, urzędnik Tow. 
kred. ziem., Lwów; Władysław Borzemski, ku- 
piec, Lwów; Jakób Brill, dzierż. prop., Lwów; 
Jan Bromilski, kupiec, Lwów; Chaim Bund, wł. 
realn. i kupiec, Lwów; Jan Czarnecki, wł. realn., 
Lwów; Włodzimierz Czaykowski, wł. dóbr Pie- 
tniczany; Maryan Dzikowski, st. eksp. Banku 
krajowego, Lwów; Włodzimierz Eminowiez, se- 
kretarz Tow. naft., Lwów; dr. Samuel Gruder, 
kand. adw., Lwów; bar. Adam Horoch, wł. dóbr 
Winniczki; Feliks Ilnicki, inżynier, Lwów; Wład. 
Jenik, adjunkt Banku krajowego, Lwów; Jakób 
Jurim, wł. realn.; Jan Kittler, wł. realn. i rzeź- 
nik, Lwów; Feliks Kozłowski, wł. realn. i szyn- 
karz, Lwów; Maryan Krasuski, ofic. rach. Wy- 
dzialu kraj, Lwów; Edward Kupczyński, ry- 
marz, Lwów; dr. Naftali Leistyna, adwokat; 
Stanisław Łazica, asystent Banku kraj., Lwów; 
dr. Józef Morawiecki, adwokat, Lwów; dr. Ta- 
deusz Moszyński, kand. adw., Lwów; Antoni 
Olearczyk, kupiec; Michał Olszewski, rękawi- 
cznik, Lwów; Roman Pilawski, krawiec, Lwów; 
Józef Pruchnik, inż. Wydziału kraj., Lwów; Jan 
Rudyński, urzędnik Banku hip., Lwów; Jan 
Rzechonek, wł. real., Lwów; Kazimierz Sotschek, 
cukiernik, Lwów; Michał Stróżecki, inżyn. Wy- 
działu kraj., Lwów; dr. Cyryl Studziński, prof. 
Uniw., Lwów; dr. Mikołaj Szuchiewiez, adwo- 
kat i Mieczysław Thulie, koncepista Wydziału 
krajowego. 

Jako przysięgli zastępcy wylosowani : 

Józef Agid, właśc. real, Lwów; Samuel 
Hirsch Berlstein, wł. real, Lwów; Szymon 
Führer, wł. realn. i ślusarz; Aloizy Karge, wł. 
realn., Lwów; Ludwik Matlaszek, wł. realn. i 
szewc, Lwów; Berl Scheller recte Katz, rzeźnik, 
Lwów; Fryderyk Stark, wł. realn. i ogrodnik, 
Lwów; dr. Bernard Tenner, adwokat, Lwów; 
Franciszek Widacki, wł. realn., Lwów. 

— Zlzby sądowej. Wczoraj zasiedli na 
ławie oskarżonych Antoni Kiljan, Nycz, Zetep 
i Piotr Pankiewicz, obwinieni o znaczną kra- 
dzież popełnioną w grudniu r. z. w urzędzie 
pocztowym w Nawaryi. Sprawcy skorzystawszy 
ztego, że pocztmistrz tamtejszy, p. Longin Lóf- 
fler, wyjechał do Lwowa i pozostawił w kasie 
znaczniejszą gotówkę, dostali się przez okno do 
zamkniętego lokalu biurowego i skradli ztam- 
tąd cała kasę żelazną, która tylko jedną śrubą 
przymocowana była do podłogi. 
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kom starą pracę swego redaktora, który tym- | 
czasem zdążył już przenieść się na świat inny. 

Dziennikarz ten jednak nie był przynaj- 
mniej tak bezczelny, jak redakecya pewnego pi- 
sma amerykańskiego, która, przygotowawszy ne- 
krolog Leona XIII., przesłała poprostu arkusze 
próbne do Watykanu, prosząc o korektę. 

Ojciec św., Leon XII. lubił pożartować, 
dowiedziawszy się więc o niezwykłem żądaniu 
dziennika amerykańskiego, kazał sekretarzom 
swoim zrobić korektę nekrologu i odesłać go 
redakcyi z następującym dopiskiem: „Jakkol- 
wiek Ojciec św. ocenia istotna wartość poświę- 
conego mu nekrologu, jednak wyraża życzenie, 
aby ogłoszenie go nastąpiło jak najpóźniej”. 

Innym razem dziennik Daiły News, głó- 
wny filar stronuictwa radykalnego, poświęcił 
pół szpalty nekrologowi pewnej osobistości wy- 
bitnej. Następnego poranka zjawia się w reda- 
keyi rzekomy mieboszczyk i wprowadzony do 
gabinetu redaktora, woła: Panie, to bezczelność 
poświęcać pół szpalty mnie, który zasługuję co 
najmniej na całą! Tak, panie, to bezezelność! 

Rzekłszy to, wyszedł i kazał wykreślić 
się z listy prenumeratorów dziennika. 

W Warszawie uraczono także takim przed- 
wczesnym nekrologiem głośnego podróżnika i 
literata dr. Teodora Tripplina. „Pogrzebany* 
traktował jednak ową pomyłkę ze strony hu- 
morystycznej. Kazał wydrukować żałobne bilety 
wizytowe z trupią główką i obchodził znajo- 
mych jako „amartwychpowstały*. Odtąd też cie- 
szył się jak najlepszem zdrowiem. Może więc 
i jest coś prawdy w przesądzie... 

— wolnienie spekulantów loso- 
wych. Po trzynastu dniach skończyła się wczo- 
raj w Krakowie przed przysięgłymi rozprawa 
przeciw 7 izraelitom, oskarżonym 0 zaopatry- 
wanie lombardów i losów tureckich podrobio- 
nemi stampiliami i pieczęciamii wysyłanie ich 
do Niemiec. Przysięgli 5 do S$ głosami zaprze- 
czyli 31 pytań tak głównych, jak i ewentual- 
nych. Na podstawie tego werdyktu trybunał 
wydał wyrok uwałniający obwinionych. 

— W rodzinie ks. Rokanów w Cze- 
chach zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Na 
zamku ich eksplodowała lampa i poparzyła ks. 
Annę Rohan i jej sześcieletniego syna Merio- 
desa. Mlodziutki książę umarł skutkiem popa- 
rzenia, księżnę nratowano. 

— Śmierć w wagonie. W pociągu oso- 
bowym, zdążającym z Kołomyi do Stanisławo- 
wa, między stacyami Ottynia i Chryplinem, zmarł 
nagle ś. p. Stanisław Remizowski, rewident ko- 
lejowy, 44 lat liczący, w Stanisławowie zamie- 
szkały. Zmarły cierpiał od lat kilku na chorobę 
cukrową. 

— Świętokradztwo. W kościele krasie- 
nińskim, w Lubełskiem, przyłapano na gorącym 
uczynku Aleksandra Szonalskiego, miejscowego 
rymarza, który porozbijał skarbonki, kierując 
się wreszcie do zakrystyi po lepszy połów. Tu 
natrafit on na orgauiste, a po zagrożeniu mu 
sztyletem umknął bezpiecznie. Sprawcę święto- 
kradztwa władze ujęły, uciekł jednak z wię- 
zienia. 


W kasie tej, prócz 1665 K. w gotówce, 
znajdowały się 4 książeczki gal. Kasy oszczę- 
dności na 1668 K., 3 książeczki pocztowej kasy 
oszczędności na 1816 K., kosztowności warto- 
ści 590 K. i marki pocztowe wartości 489 K. 
Rozbiwszy kasę w polu, złodzieje zabrali go- 
tówkę iznaczki peztowe, oraz kosztowności. Po 
wyśledzeniu sprawców, których wydał Kiljan, 
aresztowany z innego zupełnie powodu, osadzono 
ich w więzienin, dzisiaj zaś wieczorem zapadnie 
wyrok w ich sprawie. 

A Groźny pożar. W owocarni Kisiga 
Hauerstocka przy ul. Zyblikiewieza l. 44 pozo- 
stała wezoraj po południu 14-letnia jego córka, 
której powierzono sprzedaż towarów. O zmierz- 
chu chciała ona zapałić lampę, a czyniła to tak 
nieostrożnie, że wznieciła w sklepie ogień. Wi- 
dząc, że płomienie ogarniać poczynają większą 
przestrzeń, wybiegła ze sklepu wezwać stróża 
do gaszenia. Tymczasem caly sklep stanął w 
płomieniach. Ktoś z przechodniów pobiegł na eks- 
pozyturę policyjną i zawezwano ztąd straż ognio- 
wą. Ogień szerzył się z wzrastającą gwałtowno- 
ścią. Płomienie buchały ze skłepu na wysokość 
dwu pięter. Energiczna akcya ratunkowa zloka- 
lizowała jednak pożar. Stratę obliczono na 
około 3000 koron, zniszczone bowiem zastały 
zapasy owoców świeżych i smażonych i cu- 
krów, oraz całe urządzenie sklepowe. Szkoda 
jest ubezpieczona. 

Na miejsce wypadku przybył JE. P. Na- 
miestnik Andrzej hr. Potocki i żywo intereso- 
wał się akcya ratunkową, a gdy zdołano stłu- 
mić płomienie, wszedł do wnętrza sklepu, by 
naocznie przekonać się o rozmiarach szkody i 
przyczynie pożaru. 

A Wypuszezeni na wolność. Areszto- 
wani pod zarzutem udziału w śmiertelnem prze- 
bieiu ś. p. Chruściela, murarz Michalik, bron- 
zownik Sternalski i Bartel, zostali uwolnieni z 
aresztów, dla braku dowodów winy. 

A Niebezpieczna góra. Komisaryat I. 
dzielnicy zażądał dziś od policyi wysłania sta- 
łej warty pod górę piaskową p. Schirmera przy 
ulicy Torosiewicza 1. 11, celem dopilnowania 
wstrzymania robót przy kopaniu piasku, z po- 
wodu grożącego niebezpieczeństwa. P. Schirmer, 
mimo zakazu komisaryatu i departamentu bu- 
downictwa, kopie tam piasek. Przed rokiem 
piasek z tej góry zasypał na śmierć człowieka 
i parę koni wraz z wozem. 

A Zatrucie. Dwaj robotnicy miejskiego 
zakładu gazowego Julian Michciński i Maksy- 
milian Leszniów ulegli wczoraj po południu 
przy połączeniu dwu rurociagów gazowych, sil- 
nemu zatruciu gazem świetlnym. Wypadek zda- 
rzył się w ul. Łyczakowskiej, w pobliżu ko- 
ścioła Św. Antoniego. Przechodnie przyszli ro- 
botnikom w pomoc. Leszniowa udało się do- 
prowadzić do przytomności na miejscu, Michciń- 
skiego dostawiono do szpitala powszechnego, 
gdzie i on odzyskał przytomność. Powodem 
wypadku było to, że nie funkcyonował aparat, 
jakiego robotnicy gazowi używają do oddycha- 
nia tam, gdzie przy pracy wdychiwać muszą 
gaz, z rur uchodzący. 

A Dezerter. Dziś nad ranem zbiegł 
z koszar przy ul. Kleparowskiej szeregowiec 
(rekrut) Stefan Soroka, ubrany w mundur woj- 
skowy. 

— Ucieczka umysłowo-chorego. Z za- 
kładu dla obłąkanych w Kalparkowie zbiegł 
chory, Adam Góralik. Zbiegły liczy lat 26, jest 
wysokim blondynem o silnej budowie ciała. 
Z zawodu jest kierownikiem kopalni nafty. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Leon Hauptfleisch, właściciel zakładu fry- 
zyerskiego, w 65 roku życia; — Jan Dziczek, 
adjunkt sądowy; — Jan Chrypiak, wł. realu., 
przeżywszy lat 73. 

— A propos! Prasa posiada pewien, 
smutny zresztą przywilej uśmiercania ludzi cie- 
szących się najlepszem zdrowiem, którzy znaj- 
dują się czasem w tem niemiłem położeniu, że 
pewnego dnia czytają niespodziewanie własny 
swój nekrolog przy rannej kawie, 

Wypadki takie zdarzają się dość często. 
Dyablik reporterski nie próżnuje bowiem nigdy, 
czyhając na zgubę niewczesnych autorów takich 
wiadomości, którzy padają ofiarą własnej łatwo- 
wierności lub figla konkurującego z nimi kolegi. 

I tak n. p. zdarzyło się, że w Anglii 
uśmierecono uczonego sir Johna Lubbocka, u- 
wieńczono go wawrzynami, rozpisując się sze- 
roko i długo o zasługach jego dla wiedzy i 
nauki. 

Kiedy zaś sir Lubbock zwrócił się tele- 
graficznie do redakcyj dzienników z zawiado- 
mieniem, że żyje i umierać nie zamyśla, pocie- 
szono go, Że nekrolog taki znakomicie przedłuża 
pasmo dni i krzepi słabnące już siły. 

Gdy zaś przed laty kilkunastu depesze 
przyniosły wiadomość o ciężkiej chorobie Pa- 
pieża Leona XIIT,, jeden z redaktorów brukseł- 
skich zabrał się natychmiast do pracy i napi- 
sał wspaniały nekrolog obowiązkowy. Skoro 
skończył pisać, nadeszła druga depesza, zwia- 
stująca o pogorszeniu się zdrowia dostojnego 
Pacyenta, oddał więc pracę swą do drukarni, 
zaledwie jednak zecerzy złożyli nekrolog, gdy 
oto nadchodzi telegram, że niebezpieczeństwo 
minęło. Następnego dnia Ojciec Św. udzielał 
już posłuchań i żył potem coś 10 czy 12 lat, 
a gdy naprawdę umarł, redakcya dziennika bru- 
kselskiego wydobyła z pyłu i podała czytelni- 


— Aresztowanie korespondentów. 
Ostatniej nocy aresztowano w Petersburgu Ame- 
rykanina Wiliamsa i Anglika Vallinga, w ho- 
telu; podczas rewizyi w ich pokoju zabrała 
policya manuskrypty. Williams był korespon- 
dentem gazet amerykańskich. Rozporządzał zaw- 
wsze większemi sumami, któremi miał wspie- 
rać spiskowców. Wedlug innej depeszy, are- 
sztowano także żonę uwięzionego Auglika Val- 
linga, oraz profesorowę finlandzką Malmbre- 
chtową. W hotelu uwięziono dalej trzech Fin- 
landczyków. Miano nadto dokonać jeszcze in- 
nych aresztowań. 


Kronika zagraniczna. 


* Przeciw pojedynkom. W Mona- 
chium odbyło się doroczne zgromadzenie nie- 
mieckiej ligi antipojedynkowej. Z mów wygło- 
szonych przy tej sposobności, największe wra- 
żenie wywarło przemówienie profesora historji 
prawa na monachijskim Uniwersytecie dr. Amu- 
ry. Wywodził on najpierw, że najwięcej poje- 
dynków następuje po sprzeczkach po pijanemu ; 
takie pojedynki nie powinny być dopuszczalne, 
gdyż za czyny po pijanemu dokonane, nie jest 
się właściwie odpowiedzialnym, chociaż jest się 
odpowiedziałnym za samo pijaństwo, ale to 
podlega innemu kodeksowi, a nie kodeksowi 
pojedynkowemu i wiele oficerskich sądów ho- 
norowych na takie pojedynki już nie zezwala. 
Następnie najwięcej pojedynków następuje sku- 
tkiem zdrady małżeńskiej. Otóż i tu pojedynek 
nie powinien być dopuszczalnym, gdyż strona 
winna zdrady małżeńskiej jest właściwie nie- 
uczciwą, a jako taka powinna być uznaną za 
niezdolną do satysfakcyi honorowej. Z takiem 
pojęciem zgodziła się większość obecnych na 
zgromadzeniu. 

* Trzęsienie ziemi. Z Florencyi do- 
noszą, że aparaty seismograficzne tamtejszego 
obserwatoryum sygnalizowały wczoraj rano sil- 
ne trzęsienie ziemi od strony wschodniej. Trwa- 
ło ono od godziny 5 m. 20 rano do godziny 
8 m. 50. 

* Katastrofa na morzu. W porcie 
Uleaborg, przy wybrzeżach Szwecji, przewróciła 


się łódź żaglowa, holowana przez parowiec. 
W łodzi tej znajdowało się 24 robotnie. A tych 
dwadzieścia zatenęło. 


Notaiki UiereoK0-AFLYSTYCZIE. 


Z muzyki. (Koncert Irmy de Halaesy i 
Pawla Sehranma w sali Filharmonii. — Kon- 
cert z fundacyi śp. Malinowskiego w kasynie. — 
P. Floryański jako Radames w „Aidzie*). 

Z estrady filharmonijnej sali dała się 
wczoraj poznać para młodocianych artystów. 
On, uzdolniony pianista, ona, wiolinistka. Obo- 
je stoją dopiero u wrót wirtuozowskiej karyety, 
która uśmiecha się do nich mile, leez z pewnej 
jeszcze oddali. Szybkim krokiem zbliża się do 
niej Paweł Schramm. Młody pianista objawia 
wogóle tałent szczery i dużą wiedzę. Dzisiaj 
przebija się to wyraźniej w rzeczach lekkich i 
błyskotliwych, granych wdzięcznie i z delika- 
tnym rozmachem. Utworom poważniejszym brak 
jeszcze wyrazu zrównoważonego, G0 po części 
przypisać można nie dość silnej fizycznej orga- 
nizacyi artysty. Bądź co bądź miłe ogromnie 
uderzenie, nadzwyczajna czystość gry, widoczny 
zresztą talent p. Schramma, nakazują wierzyć, 
że wyrośnie z niego artysta niepośledni. 

Mniej do powiedzenia ma obecnie panna 
Irma de Halacsy osoba także szczera i muzy- 
kalna. Wadliwe prowadzenie smyczka nie zu- 
pełnie prawidłowo wydobywa „ton*, częste za- 
mazywanie rytmów i melodyi w tępach ży- 
wszych szczególnie, są to braki dość poważne, 
które wymagają pracy i ogłady. Techniczne 
mankamenty nadają dzisiaj grze panny de Ha- 
lacsy kontury chropowate, nie pozwałając za- 
razem wypowiedzieć się tak, jakby mogła i 
chciała, ze szkodą dla niej samej i pewnym 
zawodem dla publiczności, Vieuxicrupsa „Ada- 
gio“ przekonywa nas, że młoda artystka odczu- 
wa muzykę szczerze, lecz brak jej środków do 
wyrażenia. Młodej parze akompaniował staran- 
nie p. Rangl znany erganmistrz. 

Piątkowy koncert w kasynie przyniósł po 
raz wtóry Saint-Satnsa trio fortepianowe /-dur 
i Nowaka kwintet w solidnem wykonaniu pp. 
Kurza, Wolfsthala, Jacla, Broza i Sladka. Obok 
nich popisywała się panna Herdliczkówna. Mło- 
da adeptka spiewaczej sztuki zaprodukowała 
zgrabnie parę pieśni zyskując szczery poklask. 

Z pewną obawą oczekiwany Radames p. 
Floryańskiego nie zawiódł nikogo. Wieloletnia 
rutyna sympatycznego spiewaka wskazała mu 
jak ma unikać miejse zdradliwych, kiedy dać 
więcej głosu i oczywiście wystąpić wyraźniej. 

Całość wokalną przeprowadzić p. Flo- 
ryański umiejętnie a scenicznie dał posłać bar- 
dzo dobrą. Jak zawsze oklaski zbierały w 
Aidzie pp. Ruszkowska i Wisting oraz pp. 
Ludwig, Mossoczy i Paszkowski. 

D. Baranowski. 


(mre) Maryan Dubiecki odmalował 
przepiękną sylwetkę ostatniego dyktatora po- 
wstauia styczniowego w dziełku p. t. „Romuald 
Traugutt“ (wydanie drugie, powiększone. Kra- 
ków 1907 r.). W krwawych, pełnych złudzeń 
i rozczarowań dziejach „dwu lat“ postać Trau- 
gutta należy do najwznioślejszych, najjaśniej- 
szych, które na tle tragedyi 1863/4 roku wy- 
stopuja jakby jasne jakieś słońca. Traugutt — 
to prawdziwy apostoł gorącej wiary, obowią- 
zku i miłości ojczyzny, czyniący z siebie z peł- 
nem przeświadczeniem ealopalną ofiarę na ol- 
tarzu sprawy publicznej. Jako wojskowy, na 
mocy przebytego doświadczenia wiedział, że ru- 
chawka po lasach jedynie dokuezyć może regu- 
larnej armii, ale jej nie pekona; jeżeli wierzył 
w obcą interwencyę, to bardzo przelotnie, a 
przybywszy do środowiska agitacyi i podzie- 
mnych intryg zarazem. do Warszawy — od 
razu przejrzał, jak kamienista i cierniowa za- 
razem droga ściele się przed nim. 

Lecz sytuacya wytworzona na arenie wal- 
ki i w zarządzie centralnym warszawskim wy- 
magala szybkiej, stanowczej decyzyi; wahać się 
nie było czasu, Traugutt chwyta więc dyktatu- 
rę w swoje dłonie i rozpoczyna w zupełnem 
odosobnieniu czyśćcowy prawdziwie żywot. 

Podrażnione ambicye, kawiarniani polity- 
cy, co tylko za zielonym stolikiem potrafili od- 
grywać rolę krzykliwych patryotów, wywróci- 
wszy już niejednokrotnie rząd narodowy, i tym 
razem próbowali nowe na poln intryg i wi- 
chrzeń zdobyć laury. Ale energia Traugutta i 
szezupłego grona jego najbliższych współtowa- 
rzyszy pracy i niedoli, zapobiegła nowemu nie- 
szezęściu. Zwolna miejscowe władze wychwj- 
tywały współpracowników dyktatora, który pod 
przybranem nazwiskiem bawiąc w Warszawie, 
nicmal nie opuszczał skromnej pustelni przy 
ulicy Smolnej Dolnej, Inni, skompromitowani, 
musieli rzucać mury miasta i granice państwa, 
unosząc zagrożone głowy w kąt bezpieczny. 
Pustka otaczała Traugutta coraz większa: bra- 
kło nowych ludzi do zapełnienia powstałych 
luk a równocześnie z dnia na dzień zwiększał 
się zakres pracy samotnego pustelnika, będą- 
cego w jednej osobie i pisarzem kancelaryjnym 
i dyktatorem; skarbnikiem i naczelnikiem roz- 
maitych wydziałów. 


Do ostatka wytrwał przy Traugucie mło- 
dy komisarz Rusi, p. Maryan Dubiecki, który 
po latach wielu skreślił przepiękną sylwetkę 
swego naczelnika, opisując w rzewnych wyra- 
zach i żywot jego moczelński i śmierć męczeń- 
ską. Dopiero w tej cennej pracy uwypuklają 
się wszystkie rysy wyjątkowej tej postaci; do- 
piero tutaj nabiera ona życia i zmartwych po- 
wstaje... granitowa, bez skazy, jako najlepszy 
przykład hartu, poświęcenia i zaparcia się sic- 
bie. Sędziwy autor wzniósł dyktatorowi pomnik 
trwalszy od spiżu w sercach i pamięci czytel- 
ników a największą dlań za to nagrodą staje 
się fakt, iż sprzągł swoje imię na zawsze z 
imieniem Traugutta. 

Dziełko jego powędruja w świat do pol- 
skich ognisk rodzinnych w miastach i pod 
wiejska strzechą, gdzie niejednokrotnie, w ci- 
che, długie wieczory zimowe wyciśnie łzę ser- 
deczną z oczu czytelnika i jego słuchaczy. Do- 
stanie się do rąk młodzieży, która poznawszy 
bohatera, co łączył głęboką wiarę i skromność 
niekłamaną z miłością ojezyzny 1 współbraci, 
może wniknie w siebie i mimo podmuchy mo- 
dernistyezne w literaturze i w życiu, w żywo- 
cie Traugutta zapragnie zaczerpnąć przykładu 
do twardej, obywatelskiej pracy.... 

Oby nadzieja nasza nie okazała się złu- 
dną marą. 


Ignacy Paderewski, wybiera się na 
nowo do Ameryki, gdzie weźmie udziął w za- 
kontraktowanych 70 koncertach. W planie ma 
także Paderewski wykonać w Ameryce swą 
„Bymfonię”*, nad która od roku pracuje. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek po raz pierwszy w bie- 
żącym sezonie „Walkirya*, opera w 8 aktach 
Ryszarda Wagnera, gościnny występ Heleny 
Zboińskiej-Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa. 

We środę, po raz pierwszy, „Cyrano de 
Bergerac“, komedya romantyczna w 5 aktach 
Edmunda Rostanda, przekład J. Kasprowicza ; 
z udziałem pp.: Bednarzewskiej, Gostyńskiej, 
Otrembowej, Połęckiej, Dobrzańskiej, Karszo, 
Chmielińskiego (rola tytułowa), Hierowskiego, 
Feldmana, Nowackiego, Wostrowskiego, Anto- 
niewskiego, Jaworskiego, Wysockiego, Kwiat- 
kiewieza, Dobrzańskiego, Walewskiego, Kliszew- 
skiego, Rasińskiego, Klimontowicza, Kosińskie- 
go, Krzewińskiego, Kęckiego i innych. 

We czwartek po raz 50 „Wesoła wdó- 
wka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara; z 
p. Miłowską. i 

W piątek po raz II. „Cyrano de Berge- 
rac“, komedya romantyczna w 5 aktach Edm. 
Rostanda, przekład Jana Kasprowicza. 

W sobotę wyjątkowo o godzinie 8 po po- 
ołudniu dla młodzieży szkolnej „Otello“, trage- 
dya w 5 aktach Szekspira; z p. Żelazowskim 
w roli tytułowej. 

W . sobotę wyjątkowo o godzinie 7 wie- 
ezorem po raz II. „Walkirya* Ryszarda Wa- 
gnera, opera w 8 aktach: gościnny występ p. 
H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Jaś i Małgosia“ baśń operowa w 3 
aktach Humperdincka z pp. Hendrichówną i 
Mokrzycką w partyach tytułowych. 

W niedzielę o godz. pół do S wieczorem 
„Faust“ opera w 5 aktach Gounoda, gościnny 
występ Irenny Bohuss i Augusta Dianni. 

W poniedziałek po raz III. „Cyrano de 
Bergerac* komedya romantyczna w 5 aktach 
Edmunda Rostanda, przekład Jana Kas pro- 
wicza. 

We wtorek „Cyganerya* opera w 4 aktach 
Pucinnego, gościnny występ Ireny Bohuss i 
Ignacego Dygasa. 


rażenia peierstnrskie 


(Korespondencya własna Gazety Lwowskiej). 


Czując się moeno jeszcze niezdrowym 
postanowiłem zrobić kilka wycieczek w oko- 
lice Petersburga myśląc, że woń traw leśnych 
i jednostajny szum fal morskich poskutkuje 
zbawczo na nadwąilony system nerwowy. 
Umyśliłem pojechać do Kronsztadu. 

_ Niedzielnym porankiem opuściłem za- 
dymione I zakurzone mury stolicy. Podmiej- 
ska kolejka uwozi tłumy. Jedziemy nad sa- 
mym brzegiem morza, wśród ogrodów i la- 
SÓW. 

„ A kąta wagonu dochodzi mnie potężne 
ziewanie. 

— Al..a..a1... to wy, Siergiej Pawło- 
wicz?! — zapytuję. — Dokąd Pan Bóg pro- 
wadzi ?... 

— Dyabelnie chce mi się spać... 

— Późno sie pan wczoraj położył ?... 

— Nie tylko wezoraj i pozawczoraj, ale 
tak każdego dnia... Nie można położyć się 
przed drugą lub trzecią w nocy... A, jako 
urzędnik, muszę wstawać najpóźniej o sió- 
dmej, żeby na czas zdążyć do biura. 

— Czemuż więc tak późno idziecie 
spać?... 


— A żona?.. Przecież ożeniłem się 
niedawno... Chce się jej spacerować... Sło- 
wiki, księżyc, i tak dalej. Albo też idziemy 
do teatru. Po teatrze tańce. Nie mogę jej 
przecież pozbawiać dawnych przyjemności... 
Zamiedbasz żonę, znajdą się zaraz pocieszy- 
ciele... 

— Kiedyż więc pan właściwie wysypia 
się?... 

— W święto. A oprócz tego mam Je- 
den dzień w tygodniu wolny od służby. No.... 
a oprócz tego zdarzy się w biurze pospać go- 
dzinkę, czasem dwie... 

— Jakto? w biurze? 

— A tak! Nawet wcale wygodnie. Ma- 
my w departamencie wolny pokój dla urzę- 
dnika dyżurnego, a w pokoju miękką sofkę. 
Ale sofka rzadko kiedy jest niezajęta, taki 
na nią popyt... Trzeba wcześniej zapisywać 
się u dyżurnego. Inaczej... 

W tej chwili przysiadł się do nas jakiś 
poważny jegomość: , 

— Ždrastwujtie, Aleksander Dmitrije- 
wicz!... Karty z sobą macie ? | 

— Jakżeby nie! A wyście nie zapomnieli 
wziąć papier i ołówek ?. 

— Naturalnie, że mam.... Aleo to idzie 
ku nam Eugeniusz Nikanorowiez. Brak tylko 
jeszcze Włodzimierza Aleksiejewicza, a sie- 
dlibyśmy do winta. 

— Niestety! Włodzimierz Aleksiejewicz 
dzisiaj nie jedzie. 

— Jakto, nie jedzie ?... 
jedzie ?... Może chory ?... 

— Wcale nie chory, ale wziął urlop 
na miesiąc i zagrzebał się na daczy. 

— No... ale to wcale brzydko tak roz- 
bić partyę!... 

— Niepotrzebnie irytujecie się! Par- 
tnera znajdziemy zawsze w pociągu.... 

— Jakto?.. zkąd go wziąć tak na po- 
czekaniu ?... 

— Znajdzie się ich, ile tylko dusza za- 
pragnie... Tylko trzeba przesiąść się do wa- 
gonu dla winciarzy... Zaraz przystanek, to i 
wszystko będzie w porządku.... 

— Jakiż to wagon? Nigdy o nim nie 
słyszałem... Są, co prawda, wagony „dla pa- 
lących* i „dla niepalących", ale żeby były 
nadto jeszcze „dla winciarzy*?1... 

— W każdym pociągu „dacznym* jest 
taki wagon. Trzeba tylko wiedzieć, który ?... 
Zazwyczaj znajduje się na samym końcu po> 
ciągu. 

Trzebaby, pomyślałem w duchu, wywie- 
sić na nim dla wygody publiczności napis: 
„Dla winciarzy*.... Ozyliż to zaszkodziłoby 
komu ?... Broń Boże!... 

Dalszy bieg mojej myśli został przer- 
wany sprzeczką, jaka wywiązała się tuż o- 
bok: 

— Cały pociąg zszedłem, mówił jakiś 
jegomość, — i nie znalazłem ani jednego 
wolnego miejsca!.. Aha!.. to miejsce wol- 
ne... Czy to pańskie rzeczy tu leżą na ka- 
napce?... 

— Tak jest. Moje.... Albo co ?... to jest.... 
chciałem powiedzieć.... 

Czy nie mógłbym pana prosić o 
umieszczenie ich na siatce? 

— Niestety! Nie mogę tego uczynić.... 
Jakto ?... dlaczego ?.. Ozy tu kto 
siedzi już ?... 

— Nie, wcale nie. Ale ja jeden zajmu- 
ję dwa miejsca: jedno dla siebie, drugie dla 
rzeczy swoich, płacę za nie.... 

— Proszę pana bardzo ułożyć rzeczy, 
gdzie należy i opróżnić dla mnie miej- 
sce l.. 

— Ani mi się sni!... Zresztą — proszę 
zostawić mnie w spokoju... 

— Wezwę konduktora.... 

— Bierz pan chociażby i dwudziestu 
konduktorów ! Przecież nikt nie może 
mnie zmusić do usunięcia moich rzeczy z sie- 
dzenia, bo mam dwa bilety sezonowe.... Ro- 
zumie pan?.. Dwa bilety sezonowe: jeden 
dla sietie, a drugi dla rzeczy... Tak dwa.... 
Widocznie pan nieżonaty i niewiesz, eo to 
za rozkosz wozić damskie kapelusze i roz- 
maite inne delikatne rzeczy... 


Kolejka nasza tymczasem wtacza się na 
wązki pas ziemi, wchodzący w dal morza. 
To Lisi Nos... co widział tyle kaźni w osta- 
tnich czasach! — Fale biją ze stron obu, 
pokrywając cypl bialuchnym piaskiem. 

Przesiadamy się na parowiec, mający 
nas przewieźć do Kronsztadtu. Pomimo lek- 
kiego wiatru niemal wszyscy pozostają na 
pokładzie. 

— Utraciliśmy wstyd do reszty, opo- 
wiada jakiś młody żonkoś, siedzący tuż obok 
mnie, — bo i co też to się nie dzieje w 
„dacznych* miejseowościach!?.. Toż teraz 
mężczyźni kąpią się razem z kobietami! — 
Panie, w obecności mężczyzn rozbierają się 
do kostyumu Ewy, mężczyźni zaś, swoją dro- 
ga, nie krępują się bynajmniej sąsiedztwem 
pań i rozbierają się bez ceremonii do ko- 
styumu człowieka pierwotnego. To dzieje się 
i w Terijokach i w Oranienbaumie, w Pa- 
włowsku i w Siestroriecku... Dawniej ką- 
pano się przynajmniej w kostyumach! — 
A teraz panie zapragnęły zamienić się we 
Fryny.... | 


Dlaczego nie 


— Albo te gramofony! dorzuca 
drugi jegomość. Gdzie się ruszysz? — gra- 
mofon! 

— No... gramofony, to całkiem co in- 
nego! — One przynajmniej pełnią rolę no- 
enych stróżów! — Za nim idę spać, nakrę- 
cam gramofon na najhalaśliwszą aryę, a na- 
stępnie łączę rączkę instrumentu za pomocą 
sznurka z drzwiami wchodowemi, oraz z okna- 
mi. I ot — stróż nocny gotów. Niechby zło- 
dziej dotknął się tylko ramy okna lub wziął 
za klamkę drzwi, gdy igiełka, ściągniętu 
z prawidłowego położenia, zacznie wygrywać 
okropne falsety tak, że umarły wstałby 


z trumny. 
* z * 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. St Zdz. 


- GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Ankieta w sprawie taryf naftowych. 
Przed kilku dniami odbyła się w Izbie han- 
dlowej i przemysłowej we Lwowie pod prze- 
wodnietwem wiceprezydenta Izby Leopolda 
Baczewskiego ankieta w sprawie ulg taryfo- 
wych dla przewozu ropy przeznaczonej do 
celów opałowych w kraju jakoteż do ekspor- 
tu za granicę. 

W ankiecie tej wzięli udział między in- 
nymi członkowie Izby handlowej i przemy- 
słowej : pp. Karol Buber, Zygmunt Lewakow- 
ski, Herman Reich, Józef Schreier, Leonard 
Wiśniewski, sekretarz Towarzystwa naftowe- 
go dr. Stefan Bartoszewicz, profesor Roman 
Załoziecki, inżynier Wacław Wolski, hr. Fran- 
ciszek Zamoyski, dr. Gruszkiewiez, Plutyń- 
ski, z biura Izby sekretarz dr. Stesłowiez, 
i wicesekretarz Tenner. 

Przewodniczący Baczewski powitawszy 
zgromadzonych wyjaśnił na wstępie przyczy- 
ny, które skłoniły Izbę do zwołania ankiety. 

Referent, wieesękretarz Izby Tenner 
przedstawił zgromadzonym sprawę refakcyi 
udzielonej przez Ministerstwo kolejowe na 
eksport 15.000 cystern ropy za granicę. 

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna 
kilkugodzinna i nader ożywiona dyskusya, w 
której wzięli udział niemal wszyscy uczestnicy 
ankiety, jakoteż przewodniczący p. Leopold 
Baczewski i sekretarz Izby dr. Stesłowicz. 
Dyskusya ta dostarczyła bardzo cennego ma- 
teryału dla dalszego postępowania w celu 
odwrócenia obecnego krytycznego położenia 
krajowego przemysłu naftowego i zakończyła 
się uchwałą, że należy energicznie domagać 
się w Ministerstwie kolejowem jak najdalej 
idących ulg taryfowych dla przewozu ropy 
przeznaczonej do cełów opałowych w kraju, 
oraz dla eksportu ropy za granicę. 

Nadto zaznaczono, że dotkliwszą jeszcze 
klęskę dla przemysłu naftowego stanowi brak 
cystern do przewozu ropy, wskutek czego na- 
leżałoby wezwać Rząd do dostarczenia zna- 
ezniejszej ilości cystern, do zaprowadzenia 
osobnych pociągów ciężarowo - pospiesznych 
dla transportów ropy i próżnych cystern, 
celem osiągnięcia szybszej komunikacyi ey- 
stern, wreszcie do wydatnego rozszerzenia 
stacyi kolejowych w Borysławiu, Drohobyczu 
i Stryju, których urządzenia przy obecnej 
produkcyi ropy pod żadnym względem nie 
są wystarczające. 

Równocześnie uchwalili uczestnicy an- 
kiety domagać się od Koła polskiego ener- 
gicznego poparcia tych postulatów. 


= Gdy ezeskie paralelki w nie- 
mieckiem seminaryum nauczycielskiem w Opa- 
wie przeniesiono do Polskiej Ostrawy i utwo- 
rzono tam samoistne czeskie seminaryum 
nauczycielskie, paralelki polskie pozostały 
jeszcze przy seminaryum nauczycielskiem nie- 
mieckiem w Cieszynie. W sprawie tych klas 
toczyły się rokowania między Rządem, a 
przywódcami stronnictw narodowych na Szlą- 
sku. Podczas ubieglej jednak sesyi Sejmu 
szląskiego zawarto eo do nich kompromis. 
Przy współudziale ks. kard. Koppa i inter- 
wencyi prezydenta Szląska doszło do poro- 
zumienia między posłami szląskimi i posta- 
nowiono polskie klasy równoległe 
odłączyć od niemieckiego seminaryum w Cie- 
szynie. Obecnie istnieją paralelki na drugim 
i czwartym roku, jeszcze w bieżącym roku 
szkolnym utworzoną zostanie klasa równole- 
gła na pierwszym roku, a w roku szkolnym 
1905/9 projektowane jest utworzenie s3- 
moistnego seminaryum nauczycielskiego z pol- 
skim językiem wykładowym w jednej z miej- 
seowości polskich w pobliżu Cieszyna. 

= Na wczorajszem posiedzeniu węg. 
stronnietwa niezawisłości zawiado- 
mił wiceprezydent Kolomanthały, że zgłosili 
swe wystąpienie z partyi posłowie: Jerzy 
Nagy, Hentaler, Bartha i Dobrosztay. Na- 
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stępnie wyznaczono członków deputacyi kwo- 
towej. 

= Wczoraj odbyła się w Karlsruhe k on- 
ferencya socyalistów badeńskich w 
sprawie posłów Kolba i dr. Franka, którzy 
wzięli udział w pogrzebie w. ks. Badeńskie- 
go. Wszystkimi głosami przeciw jednemu u- 
chwalono rezolucyę, wyrażającą oczekiwanie, 
że reprezentanci partyl socyalistycznej w 
przyszłości zdala trzymać się będa od wszel- 
kich manifestacyj o charakterze czysto mo- 
narchicznym, obu zaś powyższym posłom wy- 
rażono wotum zaufania. 

== Z Belgradu donoszą: Zjednoczo- 
na opozycya wydała manifest do narodu 
serbskiego z protestem przeciw odroczeniu 
skupczyny, eo oznacza jako naruszenie kon- 
stytucyi. Odroczenie skupczyny tworzy nie- 
bezpieczeństwo dla normalnego rozwoju Serbii. 
Pod obecnymi rządami Serbia popadła w mię- 
dzynarodowe odosobnienie, zagrażające naj- 
żywotniejszym jej interesom. Zastępcy ludno- 
ści wszystkich stronnictw opozycyjnych za- 
stosują wszelkie środki celem ratowania par- 
lamentaryzmu. 

W ostatnich dniach w rozmaitych gar- 
nizonach w Serbii, aresztowano szereg ofice- 
rów, którzy zawiązali rzekomo spisek, celem 
usunięcia z Białogrodu króla Piotra i króle- 
wicza Jerzego i ustanowienia dyktatury woj- 
skowej. 

== A Marokka donoszą, że podczas 
rekognoskowania przez 2 francuskie kompa- 
nie w kierunku do Taddert zmarł ranny ka- 
pitan Chilar. Generał Drude nałożył na ko- 
mendanta oddziału wywiadowczego, podpuł- 
kownika Dufrevai, 80-dniowy areszt. 

== Londyńska Tribune donosi, że w 
Petersburgu krąży pogłoska z powodu bytno- 
ści generała angielskiego Frencha, że ma 
przyjść do konwencyi angielsko - rossyjskiej 
w sprawach perskich. Generał French ma 
instrukcyę nakłonienia sułtana tureckiego, 
aby cofnął 8 oddziały wojsk tureckich, znaj- 
dujących się na terytoryum perskiem. Na wy- 
padek, gdyby Tureya oparła się temu żąda- 
niu, Rossya ma posłać do Tureyi korpus, 
znajdujący się obecnie na Kaukazie i w ten 
sposób zmusić Turków do opuszczenia tery- 
toryum perskiego. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Stan zdrowia Najj. Pana. 
Wiedeń, 22 października. O stanie 
zdrowia Najj. Pana dowiaduje się Biuro ko- 
respondencyjne, że noc była wprawdzie spo- 
kojna, ale Najj. Pan mało spał. (Gorączki 
niema, apetyt dobry, stan sił względnie za- 
dowalający, katar mniejszy. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 22 października. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów Prezy- 
dent oznajmił, że p. Kazimierz Obertyński 
złożył mandat poselski. Prezydent zarządzi 
eo należy, aby powołany został jego za- 
stępca. 

Odczytano następnie pięć wniosków na- 
glych, mianowicie p. Krausa w sprawie 
drożyzny węgla i w sprawie upaństwowienia 
kopalń; p. Klofacza z żądaniem ustawy 
przeciw kartelom i drugi wniosek w spra- 
wie drożyzny środków żywności; p. Hlibo- 
wickiego w sprawie przygotowań do ze- 
rwania wspólności z Węgrami i p. Marko- 
wa w sprawie podniesienia siły produkcyj- 
nej ludu wiejskiego. 

Przystąpiono do rozprawy nad pierw- 
szym z tych wniosków. 

Kraus uzasadniał nagłość, poezem 
przemawiał p. Reumann. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 22 października. Prognoza na 
28 października. W Galieyi wschodniej: 
Pogoda piękna, słabe wiatry, chłodno, stan 
trwa równomiernie dalej. 

W Galieyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, miejscami mgła, słabe wiatry. 


Wiedeń, 22 października. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał radcy Namiestni- 
ctwa, Michałowi Kerekjarcie, kierowni- 
kowi starostwa w Bochni, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku, order Żelaznej Korony II. klasy. 

P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował starszych inżynierów: Władysława 
Adamczyka, Tytusa Pawłowskiego, 
Zygmunta Machniewicza, Józefa Kriegs- 
eisena, Karola Wojciechowskiego, 
Wiktora Poźniaka i Ludwika Regieca, 
radeami budownictwa; dalej inżynierów: Ka- 
zimierza Rawskiego, Alfrega Broniew- 
skiego, Seweryna Godzielińskiego, Jó- 


zefa Jarosławieckiego, Adama Mozdy- 
niewicza, Antoniego Gończarezyka, 
Szymona Pruszyńskiego, Władysława 
Skoczyńskiego, Zygmunta Sobolew- 
skiego, Michała Morawieckiego, Ka- 
zimierza Rogozińskiego starszymi inży- 
nierami; wreszcie adjunktów budownictwa: 
Pawła Krzyworączkę, Zdzisława War- 
chałowskiego, Stanisława Wawrzko- 
wieza, Mieczysława Langera, Władysła- 
wa Heyzmanna, Bolesława Chmielew- 
skiego, Romana Bielskiego, Karola Ha- 
czewskiego, Augusta Rybiekiego, Igna- 
cego Kędzierskiego, Franciszka Sien- 
kiewicza, Alfreda Rojewskiego, Anto- 
niego Nowakowskiego, inżynierami — 
wszystkich w państwowej służbie budowni- 
ctwa w Galicyi. 

.. Budapeszt, 22 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu węgierskiego pre- 
zydent ministrów Wekerle przedłożył budżet 
na r. 1908, wykazujący w dochodach kwotę 
okrągło 1.897 mil. kor., w wydatkach 1.396 
mil. kor. Nadwyżka wyłłosi 22.000 kor. 

Dałej przedłożył prezydent ministrów 
projekty reformy podatków: rentowego, do- 
mowego, zarobkowego i dochodowego, oraz 
prowizoryum budżetowe na 4 miesiące, ze 
względu na to, że Izba będzie zajęta sprawą 
ugody i nie będzie mogła na czas załatwić 
budżetu. 

Samarkand, 22 października. Trzęsie- 
nie ziemi trwało tu wczoraj z przerwami 
przez cały dzień do godziny 5 po południu. 
Dwie kobiety zginęły. Mieszkańcy obozują 
w polu. 

Sztokholm, 22 października. Svenska 
Telegramm Byrau donosi z Helsingforsu: 
Zandarmerya aresztowała wczoraj na dworcu 
finlandzkim w Petersburgu literatkę fińską 
p. Malmberg wraz z towarzyszącą jej Ame- 
rykanką: tę ostatnią, na skutek interwenceyi 
konsula amerykańskiego, później wypuszczo- 
no. Również aresztowano trzech Finów, je- 
dnego adwokata, jednego dziennikarza i je- 
dnego studenta. Rewizya w ich mieszkaniach 
nie dała żadnego rezultatu. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 22 października. (Tel. pr.) 
Onegdaj wieczorem weszło do restauracyi na 
rogu plaeu Wareckiego 4 ludzi i strzałami 
zabiło dwóch ludzi, siedzących przy stoliku. 
Zabici mieli dawniej należeć do P. P. S., na- 
stępnie pomagali policyi, wskazując jej człon- 
ków tej partyi, potem zaś znowu przyłączyli 
Sie" do P. P. S. 

Łódź, 22 października. (Tel. pr.) One- 
gdaj patrol chciał zatrzymać 5 ludzi, którzy 
wydawali się mu podejrzanymi, ci jednak 
na rozkaz „ręce do góry“, rzucili się do u- 
cieczki. Patrol strzelił do nich kilkakrotnie; 
od kul tych padła trupem jakaś kobieta, oraz 
zranionych zostało 6 osób; wszystkie przy- 
padkiem znalazły się na tem miejscu. 

Kijów, 22 października. (Tel. pr.) W 
pobliżu Czarnobyla palą się ogromne prze- 
strzenie lasów skarbowych. Wysłano tam sa- 
perów. 

Krasnojarsk, 22 października. (Tel. pr.) 
Sześciu uzbrojonych bandytów wpadło w no- 
cy do klubu kolejowego i zabrało grającym 
w karty 2000 rubli. 

Petersburg, 22 października. (Tel. pr.) 
Ruś wykazuje konieczność demonstracyi Ros- 
syan w trzeciej Dumie na rzecz sprawy pol- 
skiej, demonstracye bowiem takie są potrze- 
bne, aby podtrzymać w Polakach zaufanie 
do społeczeństwa i narodu rossyjskiego. De- 
monstracye powinny obejmować: protest 
wszystkich posłów postępowych z cesarstwa 
przeciw utworzeniu projektowanej gubernii 
chełmskiej, tudzież postawienie w trzeciej 
Dumie wniosku o autonomię Królestwa Pol- 
skiego, bez względu na to, czy wniosek ten 
będzie miał widoki powodzenia. Ruś uważa 
za wielki błąd dwóch pierwszych Dum to, 
że ani razu nie demonstrowały na korzyść 
narodu polskiego, jakkolwiek nadawała się 
po temu sposobność. 

_ Petersburg, 22 października. Car wy- 
raził ambasadorowi Nelidowowi uznanie z po- 
wodu jego działalności na konferencyi po- 
kojowej w Hadze. 

Petersburg, 22 października. Pet. Ag. 
potwierdza, że rzym.-kat. biskupowi wileń- 
skiemu, Roopowi, carskim ukazem zostało 
zakazane wykonywanie funkcyj biskupich. 

Petersburg, 22 października. (Pet. Ag.) 
Do żandarmeryi w Carskiem Siole przypro- 
wadzono dwie osoby, przytrzymane w chwili, 
gdy były zajete położeniem miny w pobliżu 
toru kolejowego koło Pawłowska. Wyśledzo- 
no ich przy pomocy psów myśliwskich, które 
zaprowadziły strzelców do dołu, przykrytego 
słomą, w tym dole odkryto owych dwu lu- 
dzi, oraz przyrządy do zakladania min, a 
także telegramy od wspólników z zapyta- 
niem, jak daleko postąpiła robota. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


otwierając szkołę, przyjmuje 


Francuzka, dzieci w godzinach porannych. 


Zgłoszenia: Laurencya Demec, ul. Ko- 
chanowskiego Nr. 32 B. 


Dr. Józef Zakrzewski 


właściciel Zakładu leczniezego Maryówka pod Lwo- 

wem donosi, że od października do maja zamyka 

Zukład w Maryówce a ordynować będzie od 25 pa- 

ździernika do kończ kwietnia w zimowym Zakładzie 

Dr. H. Ebersa na LIBO pod Wencyą jako kierownik 
oddziału kobiecego. 


EENS E NE EENE PARE IO LAS S E e VE 
Francuzka 


z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82% B, parter, 
miedzy godziną 10-tą a 12-tą w poludnie. 
Celine Classen. 


CENNIK 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
, ia 22 października. płacą żądają 
Lwów, dnia 22 października nią kor 
I. Akcye za sztukę. Ko 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 560 —157%5 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . ax 108 — 10 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|561 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —/410 — 
LE. Listy zastawne za 100 kor. < 
Banku h. g. 5 pr.w.a. wyl.z 10 pr. % J109 60|110 30 
w dają pr. „ los w50). © | 99 —| 49 70 
mo p n 4 pre. „60l.po200k. © | 94 90) 95 60 
kraj. 4tja pr. „ los w 51 1. ©" | 99 80/100 50 
R „ 4pr. „los w 571. 8 | 95 —| 95 70 
Tow. kred. gał. ziem. 4 pr. (pierw- e. 
sza emisja) > roo Cha GGd5o| == 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. 
los w 41'js lat . . . 1 m | 96 50] — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 94 50| 95 20 
III. Obligi za 100 kor. 4 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. 8. m | 98 —| 98 70 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.2. w |101 —|101 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) — =| = = 
> n n hpr (8em) 5S | 99 50/100 20 
n n n 4 pr. (4em) * |93 70| 94 40 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . - . © | 93 70 94 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1893 . AGA 95 —| 95 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. - . 93 —| 93 70 
s > t 4 konwen. . 94 30; 95 — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 —| 95 — 
YV. Monety. | 
Dukat cesarski . 11 38) 11 43 
20 frankówka GR o DRE 19 06 19 25 
100 rubli rossyjskieh srebrnych 251 —|254 — 
4 > „ papierowych 258 — |254 70 
100 marek niemieckich . 6 117 20H17 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 19 października 1907. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad NET ESO 9585 96:05 
styczeń-lipiee. . . . . 9575 9775 
Jednolity dług państwa w srebrze 
Juty-sierpień . - ak 97:55 97775 
kmiecień-vażdzierniE . 97:60 9780 


ME DEANEM OR AREA TTE TA CIE ZEE ZDERZACZ Z CZ EE GEE M W a KA WOW EZ KA 


W M EZ NA NA H HA 


Utrzymuje na skladzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L'Asino, I. Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazino, Munsey Magazine, Ainsleea 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. 


osy z roku 1854 po 250 zł. mk.3'2 pr. 
„ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 


| płacą żądają 
L - 


| R w » 1860 po 100 zł. 4 pr. 202% — 206— 
5 n „ 1864 po 100 zł. . 25550 25950 
n m» 1864 po 50 zł. . . 25775 26175 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 290— 291— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


zw AOOZZEKED o o 113-95 11415 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 96— 36:20 


C. Obligaecye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9575 9675 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . =P ok= 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/, pr. (ostemp. akcye) . . 460— 462— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

OORS a pr" WO 2... AIEMOSTOBEIŻOK: 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . 9530 9690 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . 95:50 9650 

Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121— 123— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 9640 9740 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

KUR GB a olo a o 5 Aa a EGW OBU 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zw: 1886,465pre: ae o . OONSN0756950 98:95 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z 1. 1884, Agpie (sr) k . . 198320 99-30) 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

R Maldsiow AULNIOWEGEWOG Goa Ez > 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zoeydGS8 4 pre. . -. < . . - 1480650, 93:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

m i JEGIĘ ATM o 6 6 6 © 0  GEP=  IKIF= 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zir 1898, 4 piecze: 0. 9850 9959 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9780 9880 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

Kori á pr 4 0 a 6 A ANG mo BICZÓ 9820 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9640 97:40 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 pi E 0. . . 95.80 96:80 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 11325 11425 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
s » w wal. kor. 4 pr. 9260 92:80 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 14250 14650 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 19175 195-75 
50 zł. (100 kor.) 191-75 19575 


n n r Ls. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
407, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40] Pożyczkę krajową, 
40/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupuje i sprzedaje Rajkorzystniej 


Dum bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Liliem, 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Ogromna. nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozkawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 


Kawiarnia „Wiedeńska 
znakomita kawa. = 


Przyjechali do Lwow 
Dnia 22 października 1907. 


tosa ai moi = m mw 


GA. 


I Hotel George'a. 


PP. W. hr. Młodecki z Monasterzysk, 
A. książę Irucki-Lubecki z Warszawy, A, 
Scholtz z Węgier, 


Hotel Centralny. 


PP. A. Huth ze Stryja, F. Biliński z 
Leszczyna, dr. S$. Petrażyeki z Kamieńca 
Podolskiego. 


Hotel Europejski. 


PP. A. hr. Miączyński z Satyowa, L. 
Kydziatowicz z Sanoka, S. Pawlikowski z 
Bereżniey. 


Hotel Sans-souci. 
P. B. Jocz z Krzywcza nad Sanem. 


a R 


Koronowa waluta. płacą zadają 
E. Obligacye indemaizacyjne. 

Kroaeyi i Slawonii z 93:25 2425 
Wegier za 100 zł. 4 pr. 92:45 98:45 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108:— 104— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 18938 los 

za 200 kor. 4 pr. £ NE 94-25 95-25 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10050 101:50 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . 9450 95:50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97-50 9880 
Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 

(Gu e ea 0.00 OB o G5BW) ELU 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

JOY) Ea A 6 e u 0,0,6 o EF, (FR 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9%:— 108— 
'Tureekie obl. prem. kol. za 400 frank. 183— 184:— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/s pr. 


i listy dłużne 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9580 9655 
r „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 27L50 27750 
A "az »n  „ 18898 pr. 269— 275— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10175  --*— 
n " U » n 4 pr- 96:— 97-— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110—  —'— 
» m m a los o0 lExtegpr- 99— 59:90 
Woś» wa wa +» (60WL Apr . - oao 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9420 95-15 
24 EA „ 4pr. los. 4llat 98—  99— 
| <Ę z „ _ 4 pr. stare. 97-35 9835 

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41]; pr. 51'/, lat zwrotne -. . 9950 10050 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'j4 pr. . . . . 9950 199-45 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 9350 9450 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9810 9910 
m r „ 50 łat w. k. 4pr. 9860 9910 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10:000 mA pr EBS 1275 1375 
Tow. żegl. par. po Dun Em.r.1886 pr. 112:60 —— 

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 dł. . . o . . . . 8650 8850 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
ZETA Mi |. - 2: + « «. UO NRODDONIECG DO 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5pr. 102— 103-— 
o a „w  „plóBOlm , Apro 00%5iaa="— 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 1975 2175 
Zakład kred. dla handl. i przem.100zł. 446— 456—- 
Wiary 403zł mks... 0 AIBSZJAIG0: = 

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 31:—  97— | 

Losy miasta Krakowa 20 zł. . 9050 9650 
Pożyezka miasta Lublany 20 zł. . 65— 67%— 


Licytacye. 


L. cz. A. XIL 260/98 30/XVIII. (8672 3—3) 
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomości. 

Ü. k. Sąd powiatowy w Krakowie sprze- 
daje przez publiczną licytacyę na wniosek 
dra Piotra Jankowskiego, opiekuna niewła- 
snowolnych współwłaścicielek Leokadyi Ma- 
ryi 2 im. i Maryi Jadwigi 2 im. Waniewi- 
czówien niżej wymienioną realność wraz z 
przynależytościami, ustanawiając wyszezegó|- 
nioną poniżej cenę wywołania, a miano- 
wicie : 

realność lwh. 283 ks. gr. gminy kat. 
Kraków objęta, a położona przy ulicy św. 
Jana w Krakowie pod or. 16. 

Cena wywołania wynosi kwotę 34.160 
koron. 

Licytacya odbędzie się w dniu 29 pa- 
żdziernika 1907 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tutejszym sądzie Nr. biura 54, 
II p. 

Oferty poniżej ceny wywołania nie będą 
przyjęte. , 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży. 

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
do dni 14 po prawomocności uchwały przy- 
bicia targu. 


Warunki licytacyjne można przeglądać 
w tutejszym sądzie Nr. biura 58 II. piętro. 
0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 19 września 1907. 


L. cz. E. 1462/7 (5) (8627 3—38) 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
yandlu i przemysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 4 listopada 1907 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 w Bołszowcach licytacya a) realności 
whl. 289 z pgr. 356/1, 353/1, 689/2, 690/2, 
6388/2, 691 3 i 691/4 się składającej; b) re- 
alności whl. 404 z pb. 64/1 i pgr. 38531 
z chaty i stodoły się składającej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z płotu, 5 
wierzb, topoli, 10 śliw i 4 gruszy i obrogu. 

Nieruchomości są ocenione ad a) na 
2500 kor.. ad b) na 710 kor., przynależności 
zaś na 62 kor. 

Najniższa cena obu realności stanowią- 
cych jedno gospodarstwo wynosi 2181 kor. 
84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18. 


Koronowa waluta. 


płacą żądają 

Palfy 407ałemmóek- 2 19450 20050 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 4575 4775 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2640 2840 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 67— „BLE 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 297— 289... 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 8450 8850 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 294— 295.-- 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8495— 8305:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 632 15 63375 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . 742 50 74350 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 558 — 55950 
Galic. banku hip. 200 zł . . . . 5685— 570 — 
n _„ dla han. i przem. 200zł. 105— 1il— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 42145 42245 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1640:— 16G60--- 

» Związku (Unionbank) 200 zł. 53125 53225 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238:50 23950 
Zivnosteńska banka 100 zł. 240— 24120 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 460:— 47/0 — 

Au akcye zakład. 200 zł. 394+— 424 — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5140--— 5175-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 416-— 436--. 


» 


n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 558— 56050 
n Lwów -Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor.. . 008 2 . . B840— 350 -.. 
Austr. Tow. żegł. na Dunaju 500zł. mk. 1010-— 1011: -- 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 722— 728-. 
Gzlie. karpackie naft. tow. 500 kor. 537— 548. 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 59725 59825 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2638-— 264g'_. 
Schodnicy 500 kod AA b 7 a ig 
Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 402-— 404: — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 259— gol— 
N. Wekalepo. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 fun. szt. 4 pr. . 24025 240:50 
Paryż za 100 franków. . . . 95:66 95-75 
Petersburg za 106 rubli 54, pr. —'— m 
Niemieckie banki . . 1173245 117521 
Włoskie banki 95-90 © 86-05 
Francuskie banki —— — — 
Szwajcarskie banki . 95:45 95:57'/ą 
0. Waluty. 
Dukat cesarski 0,0 - a EST 1141 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— ZE 
20-frankówka . + „EM 1920 19 24 
20-markówka . m 23:50 23:56 
Rossyjski półimperysł . . . . —— æa 
Niem. banknoty za 100 marek . 117321, 11752 
za 100 lir. . 96 2620 


Ruble. 


Wioskio bankaoty 


2523, 354, 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 1 października 1907. 


L. cz. E. 1178/7 (4) (8632 3—3) 

Dnia 12 listopada 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionymą w biurze Nr. 7 licytacya 
1/3 części realności whl. 108 gm. Starzyska, 
składającej się z chaty, stajni, stodoły, 166 
sążni osiadłości, 9 morgów 1013 sążni roli, 
oraz 1/8 części realności whl. 4138 gminy 
Starzyska, składającej się z 1 morga 951 są- 
żni roli. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad 1) na 1348 kor., zaś przy- 


należności na 76 koron, zaś ad 2) na 194 
koron. 

Najniższa cena w 
ad 1) 949 kor. 
kor., poniżej 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej. nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
kak: urzędowych tutejszym Sądzie, biuro 

t 
Takie pr 
sza licytacya b 
zgłosić do sąd 
nym terminie 
nia tego rodz 


ynosi eo do realności 
, Co do realności ad 2) 129 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


awa, wobec których niniej- 
yłaby niedopuszezalną, należy 
u najpóźniej przy wyznaczo- 
licytacyjnym, inaczej roszcze- 
i aju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
| Jaworów, dnia 2 października 1907. 


L. 15.664/07. (8745 1—3) 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okregu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 2-gą publiczną licy- 
tacyę na dzień 6 listopada 1907 od godziny 9 rano do 12 w południe celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od miesa w wyszczególnionych trzech 
okręgach dzierżawnych na trzy lata, t.j. 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo lub warunkowo 
na rok 1908 z prawem milczącego przedłużenia dzierżawy na rok 1909, wzęlędnie i 1910. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości i przedsiębiorców każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądane w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w dotyczącym Nadzorze straży skarbowej nowosądeckiego okręgu 
skarbowego. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po 
południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę; t. j. do dnia 5 listopada 
1907 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Nowym Sączu lub 
jego zastępcy. 

Nadyum w wysokości 10°% ceny wywołania ma być przy ofertach pisemnych do- 
łączone do oferty, zaś przy ustnej lieytacyi złożone do rąk komisyi lieytacyjnej. 

W razie złożenia wadyum w papierach wartościowych należy przedłożyć spisy tych 
papierów w trzech egzemplarzach na drukach, które za zwrotem kosztów nabyć można 
w każdym Urzędzie podatkowym. 

Kwity kasowe na kaucye z dzierżaw książeczki oszczędności i losy nie będą przyj- 
mowane jako wadya licytacyjne. 


3 Okręg 7 Klasa Cena ; RS 
dzierżawny miot | taryfy | wywołania aga 
Š 
1 | Nowy Targ i © 25000 | 
"2 | Krościenko żywczy III. 6472 | 95 | 
3 | Limanowa od mięsa 5636 cz 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, 16 października 1907. 


L. ez. E. II. 2848/6 (55) (8653 2—3) 

Na żądanie Izaka Altera we Lwowie 
zastąpionego przez adw. dra Rubina Sokala 
odbędzie się dnia 12 grudnia 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie tutejszym w sali 
Nr. II. na I. piętrze licytacya 358/2240 części 
realności lkons. 364%], we Lwowie lwh. 
826/11. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa l. orj. 18 
ul. Kaźmierzowska wraz z przynależnościami 
składającemi się z okien, drzwi, kluczy, la- 
tarni, parkanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6664 kor. 60 hal., przyna- 
leżności zaś na 43 kor. 10 bal. 

Najniższa cena wynosi 8353 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, 12 października 1907. 


L. ez. E. 3925/6 (50) (8731 1—3) 

Dnia 25 listopada 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Sam- 


skutku. borze Przemyska 1) whl. 70, 2) whl. 123, 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się | 3) połowy whl. 71, 4) połowy whl. 72 z przy- 
do tej nieruchomości dokumnta (wyciąg | należnościami. 


tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I,, Oddział TI. 

Lwów, dnia 9 października 1907. 


Nieruchomości składające się z budyn- 
ków i ogrodu z przynależnościami oceniono: 
ad 1) na 20,765 kor. 86 hal., ad 2) na 5451 
kor., ad 3) na 8065 kor. 1 hal. ad £) na 
9290 kor. 49 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
| nie nastąpi wynosi ad 1) 10.362 kor. 98 
hal., ad 2) 2725 kor. 50 hal, ad 3) 4032 
kor. 50 hal.. ad 4) 4645 kor. 24 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Oddziele Nr. III. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszceze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 5 października 1907. 


L. ez. E, 1259/7 (6) (8712 2—2) 

Na żądanie Spółki oszczędności i po- 
życzek w  Magierowie, zastąpionej przez 
adw. dr. Segala w Rawie, odbędzie się dnia 
27 listopada 190% o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya poło- 
wy realności whl. 1184 i 1245 gminy Ma- 
gierów objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ogrodzenia i drzewek. © 

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę są ocenione, a to: połowa realności 
lwh. 1184 na 150 kor., zaś b) połowa real- 
ności lwh. 1245 na 218 kor., a połowa przy- 
należności na 17 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 100 kor., 
ad b) 156 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


L. eż. 2884/1907 (8727 1—2) 
Ogłoszenie licytacyi na budowę. 
Celem zabezpieczenia robót budowy 

magazynu solnego wraz ze szopą ładunkową 
i dwoma krytemi rampami do ładowania, tu- 
dzież na budowę kurytarza lączącego maga- 
zyn ze starą warzelnią na e. k. salinie w Ka- 
łuszu, przez jednego z koncesyonowanych 
budowniczych, rozpisuje się niniejszem roz- 
prawę ofertową. 

Koszta całej budowy, do której się ni- 
niejsza oferta odnosi są obliczone na kwotę 
160.000 kor. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert 
i złożenia wadyum, ogólne i szczegółowe wa- 
runki i plany, przejrzeć można w podpisa- 
nym e. k. Zarządzie salinarnym w czasie go- 
dzin urzędowych. 

Należycie, jedynie tylko według wzoru 
sporządzone, ostemplowane, opieczętowane, 
jako oferta adresowane, wewnątrz 5%, wa- 
dyum oferowanej kwoty zawierające oferty, 
do których nieznani ce. k. Zarządowi salinar- 
nemu przedsiębiorcy mają dołączyć także 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | świadectwo władzy politycznej eo do uzdol- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | nienia do prowadzenia przedsiębiorstwa pod 


Gazeta Lwowska: Nr. 244 z dnia 20 października 1907. 


każdym, a zatem i finansowym względem, 
mają być wniesione najpóźniej do 11 godz. 
przed południem dnia 12 listopada 1907 r. 
do c. k. Zarządu salinarnego. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia 
o godz. 11:80 przed południem. 

Później wniesione oferty nie będą u- 
względnione. ; 

Właściwa budowa, począwszy od robót 
ziemnych, ma być rozpoczęta Í kwietnia 
1908, a ukończona i oddaną do 15 czerwea 
1909 r. 

C. k. Zarząd salinarny. 


Kalusz, dnia 17 października 1907. 


L. cz. E. 1279/7 (5) (8741 1—3) 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Magierowie, zastąpionej przez adw. 
dra Segala w Rawie odbędzie się dnia 27 li- 
stopada 1907 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Niemirowie licytacya połowy realności 
lwh. 1110 gminy Magierów, składającej się 
z parceli budowlanej i gruntowej obszaru 
9739] i całej realności lwh. 1111 tej gminy 
składającej się z parcel gruntowych obszaru 
120081. 

Nieruchomości te, wystawiona na licyta- 
cyę, sąocenione a to lwh. 1110 na 75 kor., 
zaś lwh. 1111 na 175 kor. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 1110 — 
50 kor., zaś ad lwb. 1111 — 116 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, dnia 14 października 1907. 


(8749 1—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Liwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 


Poniedziałek 28 października 1907 od 10 do 12 
godz.: towary bławatne, korzenne, 3% 
tałesów i większa ilość książek hebraj- 
skich. 

Wtorek 29 października 1907 od 10 do 12 

, godz.: meble sprzęty domowe, gramofon. 

Sroda 30 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, pianino, maszyna do 
pisania. 

Czwartek 31 października 1907 od 10 do 18 
godz.: meble, rower, maszyna do pisa- 
nia i większa ilość gramophonów. 

Sobota 2 listopada 190% od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 21 października 1907. 


L. cz. E. 2587/7 (4) (8649) 

Na żądanie Mendla Leiba 2 im. Scha- 
mira odbędzie się dnia 12 listopada 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 89 w Kosowie 
licytacya realności whl. 617 ks. gr. gminy 
Pistyń objętej, zobowiązanych małoletnich 
Wasyla Nykoły Ołeny i Jurka Gojuków wła- 
snej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na kwotę 1350 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 900 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastr., protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 17 września 1907. 


L. Prez. 2832 (16/7) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy chleba 
żytniego razowego w porcyach po 840 gra- 
mów, dla więźniów tutejszego sądu obwodo- 
wego na rok 1908 rozpisuje się licytacye 
in minus na dzień 8 listopada 1907 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 744 koron wnosić należy do tu- 
tejszego Prezydyum do godziny 12 w po- 
łudnie. 

Przedsiębiorcy winni się zastosować do 
warunków lieytacyjnych, które w kaneelaryi 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego przejrzane 
być mogą. 

C. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 16 października 1907. 


(8728) 


L. cz. E. 1571/7 (7) (8641) 
Na żądanie Leona Grauera odbedzie 
się dnia 25 listopada 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10 lieytacya 1/4 części realno- 
ści whl. 885 i połowy realności whl. 88% 
księgi gr. gm. Kamionka wołoska zobowią- 
zanego własnych, wraz z przynależytościami 
składającemi się z krzewów olszynowych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione łącznie z przynależytościami 
na 1216 kor., a mianowicie 1/4 część real- 
ności whl. 835 ks. gr. gm. Kamionka woło- 
ska na 136 kor., a połowa realności whl. 
837 tej gminy z przynależnościami na 1080 
koron. 

Najniższa cena wynosi za powyższe czę- 
ści obu realności 810 kor. 50 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
fica IOE 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 3 października 1907. 


L. ez. 6026. 
Obwieszczenie. 
Aby zabezpieczyć przewożenie wojsko- 
wych przedmiotów, jak i dostarczać doróżki 
i koni z zaprzeżą tak dla e. i k. wojska — 
jak i dla ce. k. obrony krajowej dla stacyi 
Krakowa z Podgórzem na czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1907 odbędzie się w dniu 4 


(8750) 


‘listopada 1907 godzinie 10 przed południem 


w e. i k. magazynie żywności w Krakowie 
publiczna rozprawa. 

W zwykłych godzinach urzędowych 
mogą być w rzeczonym magazynie żywności 
w bastyonie IV.) bliższe warunki tej sprawy 
się tyczące przejrzane, gdzie i do rozprawy 
tej przygotowany zeszyt warunkowy się znaj- 
duje. 

Z e. i k. intendantury 1. korpusu. 


L. cz. E. 2271/7 (6) (8734) 


Zobowiązana Marijka Mojsiuk, córka 
Łesia w Rożnie małym. 
Na żądanie Meschulima Landwehra, 


kupca w Kutach odbędzie się dnia 15 listo- 
pada 1907 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
licytacya realności whl. 198 gm. Rożeń ma- 
ly o łącznym obszarze 9 ha 87 ar. 89 m? 
położonej na wzgórzu w wiosce „Chomiń- 
skie“ w jednym komplesie o kamienistym 
gruncie. Na parceli budowlanej stoi dom dre- 
wniany dranicami kryty. Obok domu stoi 
stajnia, szopa i chlew. Wszystkie budynki 
w dobrym stanie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2848 kor. 

Najniższa cena wynosi 1899 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mike w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 14 października 1907. 


L. cz. E. 935/7 (5) (8638) 
Na żądanie Hercla Blechera odbędzie 


8 


zgłosić do sądu najpóźniej przy: wyznaczo- | 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


się dnia 20 listopada 1907 o godz. 8 przed ! nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
południem w sądzie niżej wymienionym w | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
biurze Nr. 5 licytacya połowy realności whl. | szone. 


1318 kg. Peczeniżyn, Katarzyny z Ficaków 
Tkaczuk własnej z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 650 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 488 kor. 56 h. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania Jedne przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 7 października 1907. 


L. cz. E. 976/7 (4) (8639) 

Na żądanie Mendla Łanczynera odbę- 
dzie się dnia 3 grudnia 1907 o godzinie 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya a) 7/12 części 
realności whl. 174 kg. Rungury i b) 2/8 
części realności whl. 592 tejże księgi grun- 
towej, Iwana Stefaka Mikołaja własnych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 1909 kor. 3 hal., 
ad b) na 532 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1272 kor. 
68 hal., ad b) 310 kor. 85 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszaże- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze- 
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Peczeniżyn, dnia 27 września 1907. 


L. cz. E. 915/7 (8678) 

Na żądanie Wolfa Dawida Garbarza 
odbędzie się dnia 27 listopada 1907 o godz. 
9 przed pořudniem w biurze Nr. 9 tut. sądu 
licytacya połowy realności Iwh. 106 gminy 
Psary ocenionej na 1445 kor. 25 hal., przy- 
należności zaś na 45 kor. 

Najniższa cena wynosi 963 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne do tej re- 
alności odnoszące się dokumenta można w go- 
dzinach urzędowych tut. sądu przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 18 września 1907. 


L. cz. E. 2868/7 (7) (8735) 

Zobowiązana Paraska Łazoriak Gawry- 
lekowa zamężna Łazoriak Stare Kuty. 

Na żądanie Mosesa Hilzera kupca w Ku- 
tach odbędzie się dnia 29 listopada 1907 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 lieytacya 3/4 
części realności whl. 1018 gm. Stare Kuty 
o łącznym obszarze 2 ha. 49 ar. 48 m.? po- 
łożonej przy drodze gminnej na „Szpajówce* 
w jednym kompleksie. Na parceli budowla- 
nej 577 stoi dom stary dranicami kryty wraz 
z przynałeżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2812 kor. 

Najniższa cena wynosi 1875 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 15 października 1907. 


L. cz. E. 2502/7 (4) (8733) 

Na żądanie Uschera Marmoroscha od- 
będzie się dnia 12 listopada 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 39 w Kosowie licyta- 
cya a) realności whl. 166 ks. gr. gmin 
Wierzbowiec i b) realności whl. 1462 ks. 
gr gm. Wierzbowiec objętej, dłużnika Łosia 
usaka Sawki własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to: a) realność 
whl. 166 ks. gr. gm. Wierzbowiec na 2060 
kor., b) realność whl. 1262 ks. gr. gminy 
Wierzbowiec na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi a) eo do real- 
ności whl. 166gm. Wierzbowiec kwotę 1374 
kor., zaś b) co do realności whl. 1462 gm. 
Wierzbowiec kwotę 67 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie doskutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kosów, dnia 14 września 1907. 


L. cz. E. 693/7 (8736) 
Na żądanie Samuela Langa kupca w Ka- 
mionce strum. odbędzie się dnia 5 grudnia 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. licytacya 1/10 
części realności whl. 252 składającej się 
z roli o przestrzeni 6240 m.% 1/10 części 
realności whl. 748 składającej się z roli 1 
łąki o przestrzeni 6690 m.* i 1/5 części re- 
alności whl. 400 składającej się z pb. o prze- 
strzeni 3856 m.* stojącego na niej domu, 
spichlerza i chlewu dalej ogrodu 719 m.*, 
oraz roli o łącznej przestrzeni 7668 m.?, 
wszystkich w  Zelechowie wielkim, wraz 
z przynależnościami realności whl. 400 skła- 
dającemi się z ogrodzenia i poddasza. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1/10 whl. 252 na 71 kor., 
1/10 whl. 748 na 76 kor., 1/5 whl. 400 na 
364 kor., przynależności zaś na 9 kor. 

Najniższa cena wynosi: 
eo do 1/10 whl. 252 kwotę 
1/10 745 50 66 

„ » AMO ONE ", 248 „ 66 0, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str. dnia 6 października 1907. 


47 kor. 88 hal. 
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padłości. 

L. cz. 8. Sa (8660 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku masy spadkowej Gustawa Goldstei- 
na kupca zarejestrowanego pod firmą „Gu- 
staw Goldstein“ w Krakowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 


nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie-j c. k. radcę sądu krajowego p. Władysława 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


Drobnera w Krakowie, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy p. adw. prof. dr. Józefa Ro- 
senblatta w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 


dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 paździer- | 
nika 1907 r., o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie w biurze nr. 9 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 16 grudnia 
1907 r, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 10 stycznia 1908] godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. | 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza A 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika, dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 17 października 1907. 


| 
Ji 
bc, ea 5/4 (1) (8694 «: 

Edykt konkursowy. i 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Samuela Lichtmana, 
zarejestrowanego kupca w Dobromilu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Zdzisława Nanowskie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Bernarda Szamińskiego, adw. w Dobromilu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 grudnia 
1907 godz. 9 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Dobromilu przedłożyli do- 
kumenty poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Dobromilu naj- 
dalej do końca listopada 1907, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 30 grudnia 1907 | 
o godzinie 9 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- | 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się | 
zarazem do postępowania ugodowego. | 

Dalsze ogłoszenia w toku R a zaj 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Do- 
bromilu lub w pobliżu Dobromila mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 18 października 1907. 


Konkursa. 


L. W. 101.796 (8684 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego galic. miejsca 

funduszowego w c. k. Akademii Maryi Te- 


resy w Wiedniu, ogłaza się niniejszem kon- 
kurs. 

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece winien wnieść do Wydziału krajowe- 
go prośbę najdalej do dnia 10 listopada 1907 
włącznie z następującymi załącznikami : 

1, Metrykę chrztu należycie uwierzy- 
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy a nie przekroczył roku dwunastego 
swega życia; 

2. świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej normalnych. Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas prywatnie, 
należy dołączyć oprócz świadectwa szkolnego 
świadectwo moralności wydane przez miej- 
seowy Urząd parafialny ; 

8. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez e. k. 
protomedyka lub e. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze- 
bycia naturalnej ospy; 

4. świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem praez miejscowy Urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i e, k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec 

„5. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 500 kor. 

Program Akademii oraz informacye o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej- 
rzeć w archiwum Wydziału krajowego (gmach 
sejmowy na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi w ciągu 
roku szkolnego 1907/8. - 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 16 października 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. O. I. 268/7 (2) (8701 2—3) 
Edykt 


Przeciw Wojciechowi i Tomaszowi Bo- 
bola, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. powiatowego w 
Brzozowie przez Jana Bobolę pozew o znie- 
sienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 14 października 
1907 o 10 rano, tus. biuro Nr. 10. 

, Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana dr. Festenburga, adwokata 
w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 18 września 1907. 


L. cz. Ów. teom o) (8696) 
Przeciw Feibischowi Prāger, ze Zło- 
czowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Benziona Weiglera pozew 
o 800 kor. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 


JE zapłaty w dniu dzisiejszym. 


Celem strzeżenia praw Fcibischa Prä- 
gera, ustanawia się pana dr. Kołaczkowskiego 
adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fei- 
bischa Prigera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 8 października 1907. 


L. ez. ©. II. 2847 (1) (8718) 
i Edykt. 
Przeciw Janowi Wójcikowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
brzegu przez Leiba Dona 2im. Glatta kupca 
w Tarnobrzegu pozew o 323 kor. 74 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień Í1 li- 
stopada 1907 godzinę 9 przed południem Nr. 
biura 8. 

Celem strzeżenia praw Jana Wójcika 
ustanawia się pana adwokata dr. Surowieckie- 
go w Tarnobrzegu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tarnobrzeg, dnia 9 października 1907, 


L. cz. C. IIL 282/% (1) (8717) 
Edykt. 

Przeciw Chaimowi Seligowi Rubinowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu przez Schmerla Steinhardta, 
kupca w Tarnobrzegu, Abrahama i Chaji 
Steinhardtów w Machowie pozew o własność 
i przepisanie bipoteczne części pare. bud. 
lkat. 57/3 w Tarnobrzegu. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 li- 
stopada 1907 godzine 9 przed południem Nr. 
biura 8. 

Celem strzeżenia praw Chaima Seliga 
Rubina ustanawia się pana adwokata dr. Su- 
rowieckiego w Tarnobrzegu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnobrzeg, dnia 8 października 1907. 


L. 131.877. 


Wykaz | 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 13. do 20. października 1907 


4 
(8700) | 


L. cz. ©. II. 437/7 (2) 
Edykt. 
Przeciw Hermanowi Kolbauerowi, Da- 
widowi Kolabauerowi, Salomonowi Kolbaue- 
rowi, Józefowi Kolbauerowi, Natanowi Kol- 
bauerowi i Rozi Nadel, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. | 
sądu powiatowego w Sanoku przez Samuela | 
H. Reichmana kupca w Zmigrodzie pozew oj 
9 razy po 100 kor. 73 hal. czyli razem 979 į 


koron zpn. 4 4:+ JOB 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono | SA Rudki 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 | Sniatyn 
grudnia 1907 o godzinie 10 przed południem | 
w biurże Nr. 27. | Skałat | 
(elem strzeżenia praw powyższych usta- | Stanistawów 
nawia siẹ pana dr. Arnolda Reicha, adwokata | Tarnopol 


w Sanoku kuratorem. | 
Tenże kurator zastępować będzie tychże ; 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- | 


czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą ; Jasło 
lub pełnomocnika nie zamianują. Cholera drobiu | Rohatyn 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Ropczyce 


Jasło 
Kraków 
Sambor 
Zborów 
Złoczów 
Kraków miasto 


Sanok, dnia 6 października 1907. 
Í 


| Wścieklizna 


| Borszczów 


Husiatyn 


Trembowla 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


Chudykowce (17 zagr.), Konstaneya (5 zagr.), Ko- 
rolówka (6 zagr.), Kudryńce (18 zagr.), Mielnica 
gm. i ob. dw. (57 zagr.), Olchowiec (6 zagr.), 


Zbrzyź ob. dw. (1 zagr.); 


Husiatyn (3 zagr.), Kluwińce (1 zagr.), Kociubiń- 
ce (1 zagr.), Kopyczyńce (40 zagr.); 


Kuty (9 zagr.); 

Pohorce (538 zagr.), Snsułów (16 zagr.); 

Podwysoka (2 zagr.), Sniatyn (2 zagr.), Stacowa (2 
zagr.), Wołczkowce (l zagr.) ; 

Faszczówka (3 zagr.), Podwołoczyska ; 


Pasieczna (2 zagr.), Uzin (1 zagr.); 
Petryków (8 zagr.) ; 
Młyniska ob. dw. (4 zagr.); 


Grabowina (18 zagr.); 


Chochoniów (8 zagr.); 
Brzezówka (17 zagr.); 


Niegłowice (1 zagr.); 
Bielany (1 zagr.); 
Błażów (1 zagr.); 
Moniłówka (1 zagr.); 


Raniżowee (1 zagr.); 
Kraków (1 zagr.). 


C. k. Namiestnietwo. 


Epizoocya 


Zaraza pyskowa 
| i racieowa 
I 


Wąglik 


Nosacizna 


Parchy 


Róża 
wąglikowa 


a incwónó 


Miejscowość 


Bóbrka Skisła dolina ad Zalesce (2 zagr. 1 pastw.); 

Borszczów Bereżanka (92 zagr.), Burdiakowce gm. i ob. dw. 
(31 zagr.), Mielniea gm. i ob. dw. (4 zagr.), Oko- 
py z Kozaczówką gm. i ob. dw. (28 zagr.), 0l- 
chowiee ob. dw. (3 pastw.), Trójca (4 zagr.), 
Zalesie (1 zagr.), Zbrzyź (6 zagr.); 

Chrzanów Dąbrowa (30 zagr.); 

Dolina Ludwikówka (3 zagr.), Mizuń stary (5 zagr.), No- 
wosielica (1 zagr.), Pacyków (18 zagr.), Taniawa 
(5 zagr.), Wełdzirz (1 zagr ); 

Drohobycz Dobrohostów (2 zagr.), Stanyła (38 zagr.); 

Husiatyn Czarnokońce małe ob. dw. (1 żagr.), Husiatyn (1 
zagr.), Liczkowee (2 zagr), Olchowczyk gm. i 
ob. dw. (50 zagr.), Bednarówka i Trojanówka ad 
Suchodół (9 zagr), Tłusteńkie (23 zagr.), Wasyl- 
kowce (2 zagr.), Wola czarnokoniecka (6 zagr.); 

Skałat Kałaharówka (3 zagr.), Podwołoczyska gm., ob. dw. 
(11 zagr., 1 past.), Rasztowce (1 zagr.), Tarno- 
ruda (22 zagr.); 

Stryj Bratkowce, ob. dw, (2 pastw.), Hołobutów gm.i ob. 
dw. (7 zagr., 2 pastw.), Łukawica niżna (3 zagr.), 
Oleksiee stare ad Komarów (11 zagr.), Siemigi- 
nów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Zawadów ob. dw. 
(1 pastw.), Zulin (18 zagr.); 

Trembowla Hleszczawa gm. i ob, dw. (34 zagr., 1 pastw.), Iaw- 
cze ob. dw. (1 zagr.); 

Zaleszezyki Kołodrubka (2 zagr.) ; 

Zbaraż Palczyńce (11 zagr.), Sieniawa gm i ob. dw. (3 

. zagr.), Toki (10 zagr., 1 pastw.); 

Zydaczów Malechów ob. dw. (1 zagr.), Międrzyrzecze (9 zagr.), 
Wołeniów gm. i ob. dw. (4 zagr., 1 pastw.), Ży- 
daczów (1 zagr.); 

Podhajce Toustobaby ob. dw. (1 zagr.); 

Rawa Ławryków ob. dw. (1 zagr.); 

Rudki Hodwisznia ob. dw. (| zagr.); 

Stanisławów Uhrynów dolny ob. dw. (1 zagr.); 

Borszczów Kudryńce ob. dw. (1 zagr.); 

Brzeżany Słoboda złota ob. dw. (1 zagr.); 

Buczacz Zrębówka ad Komarówka ob. dw. (1 zagr.); 

Sanok Klimkówka (1 zagr.); 

Sokal Leszezków ob. dw. (1 zagr.); 

Tarnopol Ostrów ob. dw. (1 zagr.); 


pią 


Brody 
Tłumacz 


Kadłubiska gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Niżniów ob. dw. (1 zagr.); 


Bochnia Drwinia (16 zagr.), Trawniki (4 zagr.); 

Borszczów Borszczów ob. dwor. gm. (3 zagr.), Głęboczek (26 
zagr.), Oleksińee (14 zagr.), Szerszeniowce (5 
zagr.) ; 

Cieszanów Bihale (5 zagr.), Młodów (6 zagr.); 

Gródek Leśniowice ob. dw. (1 zagr.); 

Husiatyn Suchostaw (13 zagr.), Wierzehowce (9 zagr.); 

Jarosław Wólka pełkińska (22 zagr.); 

Kolbuszowa Trzebuska (11 zugr.); 

Łańcut Sarzyna (51 zagr.); 

Myślenice Tzemesna (12 zagr.); 

Nowy Bącz Łącko (6 zagr.); 

Przeworsk e; (2 zagr.) Dębów (3  zagr.), Gorzyce (2 
zagr.) ; 

Rawa Rzeczyca» (3 zagr.); 

Rohatyn Korostowice (1 zagr.); 

Sambor Derożów (4 zagr.); 

Sokal Zniatyn (12 zagr.); 

Tarnobrzeg Grębów 0 zagr.), Sokolniki (52 zagr.), Zupawa 
43 zagr); 

Tarnopol Bo (6 zagr.); 

Tarnów Szynwałd (3 zagr.); 

Tłumacz Jezierzany (27 zagr.); 

Zaleszczyki Gredek (2 zagr.); 


Łwów, dnia 20. października 1907. 


) (8721) 
Edykt. 
Przeciw Antoniomu Ambroży, którego 
i miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Benjamina Barasa pozew o zniesienie 
| ścia realności objętej whl. 40, 167 i211 
i gm Wałachówka. 
| Na podstawie pozwu został termin do 


! rozprawy na dzień 15 listopada 1907 o godz. 


|9 rano wyznaczony. 
| Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
| życia i miejsca pobytu Antoniego Ambrożego 
; ustanawia się pana dr. Nathana Steina adw. 
| w Zbarażu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wy- 
żej pomienionego nieobecnego w rzeczonej 
| sprawie najego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
| póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
| moenika nie zamianuje. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
JI 
| 
| 


| 
R cz. ©. IL. 196/7 (1 


Zbaraż, dnia 5 listopada 1907. 


L G Co Ik AUA (8722) 
id ; 

| Przeciw Dawidowi Bram dzierżawcy 
dóbr w Roznoszyńcach, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
| sądu powiatowego w Zbarażu przez Jadwigę, 
Olgę i Bronisława Kopczyńskich pozew o 
T kontraktu dzierżawy zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 19 listopada 1907 o godzi- 
nie 9 przed południem w tut. sądzie biuro 
Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Dawida Brama, 
ustanawia się pana dr. Józefa Kossera adwo- 
kata krajowego w Zbarażu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 15 października 1907. 


L. cz. ©. I. 261/7 (1) (8714) 

Przeciw Antoniemu Capowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Pruchniku 
przez Helenę z Karezmarzów Kondratko z 
Rozborza okrągłego pozew o uznanie, iż po- 
wódce przysługuje prawo przechodu i prze- 
jazdu przez pare. gr. lkat. 794 wskład whl. 
9 gminy Rozboń okrągły. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na 22 listopada 1907 w sądzie niżej 
wymienionym biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się p. Emila 
Millera c. k. notaryusza w Pruchniku kura- 
torem i tenże zastępywać go będzie w Ize- 
czonej sprawie na tegoż koszt i niebezpie- 
ezeństwo dopóki on sam się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 18 pazdziernika 1907. 


(8654) 
k t. 

Przeciw Dawidowi Herzlingerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Samborze 

przez Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
| przemysłu w Starym Samborze pozew 0 za- 
' płacenie sumy wekslowej 360 kor. zpn. 

| Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


' płaty. 


L. cz. Ow. 1722/7 (3) 
Edy 


upę| Kaz Żapłaty 25 września 1907 I, 


Celem strzeżenia praw Dawida Herzlin- 
gera ustanawia się pana dr. Józefa Serwackie- 
go adwokata w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Da- 
wida Herzlingera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Sambor, dnia 27 sierpnia 190%. 


L. ez. Ów. 666/7 (1) 
Bdykt. 
Przeciw Uscherowi Kleinowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Berla Spielmanna w Bieczu pozew wekslowy 

o 270 kor. 

„ 4Na podstawie pozwu wydany został na- 
cz. Ów. 


(8661) 


666, 7: (1). 

Celem strzeżenia praw Uschera Kleina 
ustanawia się pana dr. adw. Baranowskiego 
w Jaśle kuratorem. 

. Tenże kurator zastępować będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 25 września 1907. 


L. ez. Ów. 958/7 o (8662) 
d 

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu przez Gazdasagi 
Kereskedelmi és iparbank w Bardjowie pozew 
o 1200 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Hirseha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Barbackiego w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu i życia pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 9 października 1907. 


u 
Spadki. 
L. ez. A. 131/6 (82) (8644 3—3) 
Edykt. 
i Wzywa się wszystkich wierzycieli ma- 
jących pretensyg do spadku po ś. p. Ludwi- 
ku Frómlu e. i k. kapitanie 10 p. p. zmar- 
łym w Jarosławiu dnia 13 kwietnia 1906, 
ażeby eelem zgłoszenia i wykazania swych 
pretensyi zgłosili się 25 października 1907 
o godz. 10 przed południem, albo na piśmie 
do tego dnia swe żądania wnieśli, w prze- 
ciwnym bowiem razie utracą wszelkie prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
wyczerpanym został. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 15 kwietnia 1907. 


I Poszukuje się kupna 
| STARYCH MEBLI mahoniowych 


Drokne ogłoszenia ale w dobrym stanie. 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


: szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 
petitem 4 halerzy. 


z = Licytacya koni, 
4 5 albo 9 pokoi, kuchnia, spiżarka i — 
8 przedpokój do wynajęcia, pl. Akademicki l. 3 


5. 
roman 


Licyłacya koni krwi oryentalnej 
odbędzie się w Jarosławiu w byłych 
koszarach konnicy t. zw. Robinsona 
dnia 28 października b. r. o godzinie 
9-tej rano. 

Konie oglądać można przed licy- 
tacyą dnia 27 października od godzi- 
ny 12-ej do 4-ej po południu. 

Szczegółów bliższych udziela : 

Zarząd stada 
Książąt Czartoryskich w Pełkiniach 


OD T : Jaroslaw, 

Józef Słowik syn Wojcie- 
cha i Anny lub Stanisław 
Wołkowicz z Rzepiennika 
strzyżewskiego ma spa- 
dek po swym ojcu do sprze- 
daży, więc podaje się mu do 
|wiad mości aby w tej spra- 
wie zgłosił się u swego 
opiekuna Jana Ryndaka Wyż 
wymieniony ma przebywać 
na Węgrzech w Krompach 
lub Koterbachu. 


ożwy c. k. sądu kraj. we Lwowie zamieni 

posadę służbową z takimże kolega na powie- 
cie, warunki bardzo przystępne, zgłoszenia nadsyłać 
na rece portiera sądu kraj. S. I. Jagiellońska 14. 
AAAA NEA NAM 


Nowo otworzony 


Magazyn i pracownia pościeli 
pod firma 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


Lwów, ul. Kopernika 7, 
(długoletniego współpracownika znanej firmy J. 
Schustera) 
poleca własnego wyrobu kołdry od kor. 5, materace 
od kor. 14, wkładki sprężynowe od kor. 30, wkładki 
druciane od kor. 22, oraz pierze, włosień, trawę mor- 
ską i to p. Zarazem przerabia kołdry, materace i 
wkładki sprężynowe po bardzo niskich cenach. 


KOZIE SZ YU OREAE R RZREEEROZEPOWZO 
„Hixtrajt de Noix“ p 


do farbowania siwych włosów wynalazku 

fabrykanta perfum : 
| Jul. Józefowicza. 

dj Jest to najlepsza roślinna farba, którą można 
jw przeciągu 10 minut ufarbować posiwiułe $ 
włosy na kolor czarny, brunatny, szatyn i blond. 
Flakony po 3 korony i próbne fiakoniki po f 
1 kor. 20 hal. 
Do nabycia we Lwowie w handlu p. A. Bea- $ 
cocka skład farb, w składzie aptecznym p. $ 
Piotra Mikolascha i Spółki oraz u p. Ignacego $ 

Jahla, fryzyera. — Główna przesyłka 


A J. Jótefowicz Warszawa, Nowosenatorsta 2. 


Rok IX. 


1907. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-uutowy 
poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 

i Treść pisma w kwartale TII.: Zeszyt 7 i 8 (skonfiskowany) zawiera: Żeleński 
W1. 8 melodye z opery „Stara Baśń". Rzepko Wł. Przyciągnęli przed kościółek, Melo- 
deklamacya do poematu P. Lenartowicz, p. t. „Racławice*. Eleve H. Burza. Landry A. 
lmprowizacya. Massenet J. białe motylki i Stany Uhr. Meiodya. Nr. 9: Rzepko Wł. 
2-gi Krakowiak do Racławic. Berger kud. C'est la vie! Polka-Marsz. Lasson P. Listki 
jesienne, å la Valse i Rihowski A. Mazurek. 


W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 43, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. L kop. 25, z przesyłką pocztową rb. L kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy kop. 50. 


Premia dla rocznych abonentów : 
a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół eony t. j. za rv. 1 
kop. 50 SŁYNNĄ METODE LESZETYCKIEGO 
(Na przesyłkę premium kop. 30.) 
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się 
wowem PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli raza 
dla każdego tysiąca abonentów. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały takimże cyfrom 
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w ezerweu 1907 roku). 


Kwity aboneutom zamiejscowym będą wysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze. 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Redaktor i wydawca Leon Chojecki. 


Agencya na Galicyę we Lwowie biuro dzien. St. Sokołowskiego Pasaż Hausmana 9, 


MA om Pammana WTA MKA AMC 


T cocog 


| 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obeej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowamą mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Sznmlańską. 


Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESGI* 


Lwów, Pasaż Hausnana 9. 
we Lwowie na prow. z prze- 
kwartalnie 3 K. sylką pocztsyjć 3 K. 60 h. 
Numera okazowe i prospekta gratis. 


RaOGAGOO ALOAN 


OoS9O2998O59529599399 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- |Ñ ) 


IE ZPOW TAO AEC ZUGR ROT, a 
EA ATAN AE SZK: 


A PARKIETY i POSADZKI DRSCZOŁKOWE 


wyroby stolarskie 
jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p. 
poleca FABRYKA PARÓWA 


A Braci WCZELAK we Lwowie. 


Gńrzymadie m 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Zmakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . . . . . . . i i i i i | kor. 320 

= Souchong . . . . . . . . . a., n Ea 

5 Souchong zbiór majowy. . . . . . . „ 6— 
Kaygun a "m. M, MW. MOW o A OG „n  8— 

: Wysłewki z herbat . . . . . . « . . . . n 260 

== Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . „ 320 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 
Ogłoszenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy mięsa wołowego, chleba 
i wiktuałów dla tutejszego Domu ubogich chrześcian na 
rok 1905 odbędzie się dnia 7 listopada b. r. o godzinie 
4-1ej po południu w kancelaryi zarządu ul. Wronowska 
l. 2 licytacya na podstawie ostemplowanych i opieczęto- 
wanych ofert. 

Warunki licytacyjne mogą przejrzeć interesowani w kan- 
celaryi powyższego zakładu. 

z ibyrelkcyi Poma ubegich. 


JUŻ WYSZEDŁ NOWY 
ważny od l maja 1907 


=== KURYER 


po $5 kal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S$. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach. 
BRRR BRR BORRERRRAR BPLE «af 


Miastowe Biuro © © e e e o c 


GP e » © 

c. k. austr. Kolei Państwowych we Ćwowie 

SSOSOS O O Pasa fansmana 9. 

Wydaje: 

BILETY ZESTAYWYNAJLNIE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą, 

Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 


Do Karlskadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 
burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 


Do Wiednia z ważnością 45 dni. 
Sprzedaż wszęłkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


s mA Ó> Aa A GR ŻE 


: 
: 
: 


SBE RE OROEWZOEB GRNEE LEES BGSGREBEKRE | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


